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Po zamknięciu sesji sejmowej
Kraków, 27. marca

(U) Po pięciu miesiącach ciężkie} pracy zo­
stała sesja Sejmu w poniedziałek w nocy zam­
knięta. Kownocześnie została też zamknięta se­
sja Senatu. Zwrotu o „pięciu miesiącach cięż­
kiej pracy“ użył marszałek Daszyński, życząc 
w swen- przemówieniu koncowem. posłom „mi­
łego spędzenia zasłużonych wywczasów i we­
sołych świąt". Pełen kurtuazji, skieiował mar­
szałek Sejmu to samo życzenie i pod adresem 
pp. ministrów i przedstawicieli rządu, którzy 
przoz tych pięć miesięcy „rzetelnie z nanu
współpracowali".

Sejm może być z pracy swej, spełnionej w 
ciągu ostatniej sesji — sesji budżetowej bez­
sprzecznie zadowolony. Inne zapewne zdanie o 
przebiegu tej sesji mieć będzie rząd oraz stron 
nictwo stworzone dla „wspćipracy" z nim, a 
pojmujące tę współpracę we wiadomy osobliwy 
sposób.

Sejm wychodzi z sesji budżetowej wzmocnlo 
ny zaiówuo moralnie jak i politycznie. Jeśli 
przypomnimy sobie rozmaite enuncjacje pod 
a dres oni SeJnui, wypowiadane zupełnie nie­
dwuznacznie ze strony czynników najbardziej 
miarodajnych, a raczej ze strony czynnika naj­
bardziej miarodajnego, Jeśli przypomnimy so­
bie lekceważenie, z jakiem traktowała Sejm ca­
ła prasa sanacyjna — to zrozumiemy dopiero, 
co znaczą ostatnie pociągnięcia Sejmu w za­
kresie budżetu państwa i kontroli budżetowej 
pociągnięcia. k*óre nastąpiły przy pełnej apro­
bacie przytłaczającej większości społeczeń­
stwa. Argument sanacyjny o tern, że społeczerl 
stwo odwróciło się od Sejmu i nie żywi do Sej­
mu żadnego zaufania, okazał się obecnie p 
zbawionym wszelkich podstaw. Społeczeństwo 
ma wprawdzie zaufanie do rządu i nie pragnie 
bynajmniej zmiany tego rządu, jako takiego, 
na jakiś inny, ale z drugiej strony zdaje sobie 
społeczeństwo doskonale z tego sprawę, że sa­
mów ładztwo rządu bez rzetelnej współpracy 
z parlamentem i bez kontroli ciała ustawodaw­
czego, prowadzi — i na dalszą metę prowadzić 
musi — na manowce, nieraz nawet bardzo nie­
bezpieczne.

Pomijając sprawi7 drobniejszej wagi, choe 
same w sobie oczywiście ważne, jak sprawę 
dekretu sądowego, art. 116, ustawy o pragma­
tyce urzędniczej, sprawę zakupna terenów na­
ftowych dla Polminu itd., gdzie wszędzie Sejm 
ingeroy ał w sposób rzeczowy i krytyczny, a 
więc i ...skuteczny, — wskazać przedewszyst- 
kięm należy na zwycięstwo stanowiska Sejmu 
co do procedury rewizji konstytucji, a mfanowi 
cie, że po zamknięciu sesji parlamentu nie mo­
że ooradować komisja konstytucyjna. Niech się 
tem martwia pp. sanatorzy. Wbrew bezustan­
nym i uporczywym ich twiei dzeniom o konie­
czności rewizji konstytucji, śmiemy obstawać 
Przy naszem stanowisku, że Polska ani nie pra 
Śnić, ani też nie potrzebuje żadnej zmiany obec 
hej konstytucji, i to ani zmiany proponowanej 
Przez sanację, ani też rewizji proponowane! 
Przez lewicę. Konstytucja marcowa, uzupełnio­

na po przewrocie majowym poprawkami w^ma 
cniającemi władzę Prezydenta, dotąd nie oka­
zała się złą, ani się nie przeżyła. Trzebi ją 
tylko szanować i ...wykonywać. Wszystko Inne 
jest już sprawą zupełnie drugorzędną.

Czy sanacja istotnie tego nie widzi, że kraj 
ma oziś ciężkie i głębokie troski, ale bynaj­
mniej nie — konstytucyjne? Co gnębi aziś całe 
społeczeństwo, bez różnicy klas i sfer,, to zagra 
żający narr ciężki kryzys gospodarczy. PolPy 
ka gospodarcza rządu okazała się niezbyt szczę 
śliwą. Podnoszą to nawet pisma wyraźnie sa­
nacyjne, o ile ze względów zasaomczych (so­
cjaliści) Hit stoją na gruncie etatyzmu. Sana­
cyjny „Czas“ w ten sposób charakteryzuje sy­
tuację gospodarczą: „Społeczeństwo jest prze­
ciążone podatkami i daninami, — handel jest w 
zastoju, — rolnictwo ledwo dyszy, — produk­
cja przemysłowa walczy ze złą koniunkturą 
przeważnej części gałęzi Jub z etatyzacją, —■ 
kredyty zagraniczne przychodzą coraz tru­
dniej". Sympatyzujący z sanacją „Kurjer Pol­
ski" powiada:

Sytuacja sjospodaircza Poilsikii nic jes* tego ro- 
dfcaćę, zeby tuczus u nae c,k:6peryit,entL)WMĆ. 
Bźiesfcj m e 1 można jiuiż ani u nas, ani mjinJzłe 
p»zeprowaeizać siiorSimie ‘kapiitałasit: --cHtiycij pn ŝtu- 
■aitów, aną też. temlia,rdiz.iei po suiiptnym sktspery

wencie sowieckim występować z piaium . 
socjalizacji, czy naojonatizac®. tak no azynl p n  
jeŁr looostyUicja Lewicy. Dążenie do gospodarcza 
Z»> ois,efctywJ2siuŁ. U órug* Jutdo wyaorw; sfadoo 
ozony żrojift gostpodaiczy może Jeaytuc usjnt, 
wazelLiio tarcia i m epcKKm m ńeaba. ł  dopoown- 
<* V do jrk»eJ bas tx i?  rpwteawe z m tta : 
żywioły.

Rząd, który zresztą stoi przed większa ajbo 
mniejszą rekonstrukcją, weźmie sobie niewąt 
pliwie do seiua te ostrzeżenia płynące wszak* 
z jego władnego oLuzul 

Na koniec słowo przykrego rozczarówaw  
pod adresem Sejmu, choć rozpoczęliśmy ten 
artykuł poniekąd komplementami, w jego 
stronę skierowanemu Idzie nam o sprawę pa-' 
szponową. Społeczeństwo — znowu: całe spen 
leczeństwo, bez żadnej różnicy stanu 1 sfery —i 
czeka od lat z utęsknieniem na obalenie muru 
chińskiego, który nas odcma od całego świata 
i okrywa pośmiewiskiem w oczadi Europy, Żą­
dne rzeczowe argumenty za utr-ymamęir 
wygórowanych opłat paszponowycn nie prze 
mawiają (o czem zresztą jeszce jutro, obszet 
nie napiszemy). Mimo to znalazł” się w Sejmie 
większość sanacyjno-socjalistyczna, która ode­
słała projekt komisyjny o zinniejszenic opłat 
paszportowych napowrót dc — komisj1 budże­
towej. Za to utrzymanie niewoli paszportowej 
prze? długie jeszcze miesiąc*, społeczeństwo 
me będzie sanatorom i soęjał siem baptef 
wdzięczne!

Kiedy należy spodziewać się refeoiistrukcji
gabinetu?

W  k a ic y r  razie nie praeei świętami. —  „ e o b s z y  I a s s e d n la y "
tharakm - reken struł

(Telefonem od naszego kurespoi.denta

W a r s z a w a .  26..3. (iSn) Blisko stojący kół 
rządowych „Przegląd Wieczorny" pisze dziś 
ja temat pogłosek o rekoinsiriKe®! gabinen.' ce 
riastępiujW

„Już od dłuższego czasu zarówno w kołach 
politycznych, jak i w części prasy chodzą słu­
chy o zmianach w rządzie. Jak się dowiaduje­
my w sferach ćecydtującycn omewiano rzeczy- 
wiści| możliwość zmian w gabinecie, a nawet 
rekonstrukcje całego gabinetu.

Rozmowy te toczyły się już od chwili ustąpię 
nia min. Czechowicza, na którego miejsce mia 
nowano jedynie kierownika tego ważnego re 
sortu, a nie ministra, co nie może mieć miejsca 
ra stałe, lub nawet na dłuższy okres czasu.

Głośno mówi się również w kołach gospodar 
czych o chęCi ustąpienia ze wzgiędow czysto 
osobistych ministra przemysłu i handlu Kwiatko 
wskiego. W  toku ostatnich prac zaszły okolicz 
ności, które wskazują na możliwość zmiany ró 
wnież w innych resortach. Wiadomo było, że 
w czasie trwania sesji budżetowej zmiany te 
nie nastąpią. Obecnie po zamknięhu sesji Seimc

Senatu sprawa ta stała się znowu aktualna.
O ile ied iak można przypuszczać, w chwili 

i ,‘beemk tj. przęs] świętami zmian żadnych me 
i należy oczekiwać już choćby ze względu n*

niedyspozycję preaujeora Ba*ttr.
W saerach politycznych sądtzą, że ijopteio po, 

świiętacli nastąpią być może pewne amiaaij. Re 
konstrukcji1 gabinetu będzie miała ym  rfojam 
przebieg głębszy i zasadniczy".

Ostatni ustęp iufonmacyi iJRrzjpgl. Wiecao*—a 
go" należy zrozumieć jal to zireszits koineowiąi 
w koładi poiinformowanych, że zrekonstruowa­
ny gabinet będzie miał oblicze bardziej zbliżono 
do współpracy z pa^amentem, jak lówoież m* 
on przystąpić do rozwiązanJa skomplikowane­
go zagadnienia mniejszości narodowych. W  tym 
celu me być, jak już waz< -raj doniosum, kreo- 
wasiy przy ministorsiwie spraw wewnętrznych 
specja.ny podsekreh yr! stanu do sta a w innie} 
fzodci narodowych (at>b. ant na str. Smea, -  
Red.).

Chombii premiera Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  26. 3. (Sin) P rem ii Bartol,
który od dwóch dinii niedomaga zapadł na angl 
nę. Przebieg choroby jest lekki. P. premj&r ma 
podwjżsooJią tempera fcure.
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Pary ż w dniu pogrzebu marsz. Focha
P  a r y ż, 26 3 PAT. Od wczesnego ranka Pa­

ryż przybrał wygląd żałobny. Olbrzymie tłu­
my Paryżan i osób przybyłych z prowincji oraz 
ż zagranicy gromadzą się na ulicach, któreml 
ma przechodzić kondukt pogrzebowy. Wzdłuż 
tych ulic ustawiły się oddziały wojskowe, two­
rząc szpaler. Na gmachach publicznych i do­
mach prywatnych powiewają żałobne chorą­
gwie. Latarnie uliczne przysłonięte są czarną 
krepą. Sklepy, banki, urzędy, szkoły sa zam­
knięte. Wiele miast prowincjonalnych urządza 
'dziś miejscowe ceremonje żałobne. Pisma po­
święcają całe kolumny szczegółom ceremonji 
pogrzebowej, przybyciu delegacyj różnych 
państw, oświadczeniom ambasadorów i mini­
strów pełnomocnych państw sprzymierzonych 
i zaprzyjaźnionych.

P  a r y ż, 26 3 PAT. W  dniu pogrzebu śp. Mar

{ szalka Focha Paryż przyjął charakterystyczny 
I wygląd. Całe życie miasta skupiło się na ułi- 
J cach, któremi miał przechodzić kondukt pogrze 

bow.v. Na dachach domów- tłumy widzów. Na 
wa i chór katedry Notre Damę zostały bogato 
udekorowane draperia. Wszystkie światła prze 
słonięto krepą. Na poduszkach spoczywają in­
sygnia marszałkowskie szabla i kepi Zmarłego. 
Olbrzymia tkanina trójkolorowa przykrywa ka 
tafalk. Religijna ceremonja pogrzebowa rozpo­
częła się w7 katedrze Notre Dame o godzinie 9 
w obecności prezydenta Doumergue. rodziny 
Zmarłego, członków rządu, przedstawicieli 
państw zaprzyjaźnionych, delegacyj oddziałów 
wojskowych itd. Obecni byli także arcybiskup 
Paryża msg. Dubois i nuncjusz papieski. W cza 
sic nabożeństwa orkiestra odegrała utwory 
Beethoyena, Faurcgo i St. Saensa.

Nowe kwoty imigracyjne do St. Z;edn.
N e w Y  o r k, 26 3. PAT. Nowe kwoty imi- 

gracyjne, które, jeśli nie zostaną odrzucone 
przez Kongres, wejdą w życie w dniu 1 -go Ilp- 
sa r. b., przewidują dla Czechosłowacji 2.874 
osób, dla Danji 1.181, dla Finlandji 569, Wegier 
869, Łotwy 236, Litwy 386, Holandji 3.153, Nor-

wegji 2.377, P olsk i 6.524 i Szwecji 3.314. Ogło­
szone oświadczenie oficjalne stwierdza, że nie 
należy doszukiwać się w ustalonych kwotach 
imigracyjnych jakiegokolwiek znaczenia poli­
tycznego.

Warszawa przed groźbą powodzi
W a r s z  a w a ,  26 3 (AWJ Z godziny na g o ­

dzinę przybliża s ię  do W arszaw y pochód h>- 
a&w. Pod Putawami utworzył się zator, nad 
którego wysadzeniem pracują saperzy. Z zato­
rów mniej groźnych utworzył sie także jeden 
„nż za Puławami. Wobec zbliżającej się grozy 
powodzi władze rozpoczęły ewakuację pierw­
szej strefy powodziowej na Pelcowiżnie. F.wa- 
kuowanych umieszczono w wagonach kolejo­
wych. Ostre pogotowie trwa. Oddział rztanu

powodziowego czuwa nad bezpieczeństwem. — 
Pod Warszawą jest niewielkie miejsce wolne 
od lodów, gdzie utworzył się zator. Do wysa­
dzenia zatorów użyto 2 2  bomb i 2  silniejszych 
min.

Poniżej Maciejowic stan wody na Wiśle o go 
dżinie 2-giej wynosił 1 25 m. ponad normalny 
poziom, miejscowość ta leży 90 km. od Warsza 
wy. W Podlasiu i Podwierzbiu (75 ktn od W ar­
szawy) Wisła ruszyła przy stanie 1.30.

Wylew Sanu pod Przemyślem
P r z e m y ś l ,  26 3 PAT. W  nocy z ponie- 

ilziałku na wtorek został wysadzony przez sa­
perów groźny zator, jaki sie utworzył w ponie­
działek wieczorem pod Tarnową w powiecie 
liskim, wskutek czego lód spłynął z pod Tamo 
wej i zatrzymał się na 21 kim od Przemyśla. 
Na zatorze tym lody spiętrzyły się do wysoko­

ści 5 m. Zator spowodował ponowny wylew Sa
nu pod Babicami, 
stały zalane.

przyczem trzy domostwa zo-

T a r n o p o l ,  26 3 PAT. Dzisiaj ruszył w po­
wiecie zaleszczyckim Dniestr. Sytuacja obecna 
nie budzi na razie większycn obaw.

Z życia żydowskiego w sowieckie! Rosji
Upadek gospodarczy Żydów 

leningr&rfzkich
L e n i n g r a d -  26. 3. (ŻAT) Bawią tu obecnie 

przedstawiciele towarzystw „Lekopa“ oraz 
„Trud" celem zatrudnienia rzemieślników', jako 
też zdeklasowanych elementów wśród ludności 
żydowskiej W rozmowie z przedstawicielem 2y  
dow.sikdej Agencji Telegraficznej przedstawicie 
Je wspomnianych towarzystw stwierdzili, że w 
ciągu ostatnich 3—4 miesięcy liczba Żydów 
handhyącycn zmalała do połowy i na skutek 
tego wzrosła w dwójnasób liczba zdeklasowa­
nych i bezrobotnych Żydów Problem ton jest 
wynikiem polityki ekonomicznej rządu, która 
zmierza do wyparcia prywatnego handlu z 
zajmowanych pozycyj.

Wspomniane towarzystwa udzielają pomocy 
kredytowej i surowcowej zdeklasowanym Żv 
dom. Pomoc w jednak jest niedostateczna, ze 
względu na szczupłe środki, któremi towarzy­
stwa te dysponują.

Dalsze bożnice na kluby 
robotnicze

M o s k w a .  .?<->. 3. (ŻAT) WCIK ukraińska, czy 
niąc zadość zabiegom różnych instytucyj. »- 
chwaiił praekazać klubom robotniczym .okaie

bóżnic w miastach następujących: Biełocerkow. 
Trojanów, Kuźmin. Kapajgorod, Dniepropo- 
trowsk, Tufczyn, Kremenczug, Winnica i Kriwo 
rog.

L e n i n g r a d. 26. 3. (ŻAT) Na ostatni cm po 
siedzeniu sowietu miejskiego uchwalono prze­
kształcić len.iiugiadzką synagogę chóralną w 
klub robotniczy.

Skazanie sowieckich podżegaczy 
ć.ntyżydowskicb

M o s k w a .  26. 3. (ŻAT) W Mińsku zakoń­
czył się proces przeciwko antysemickim robot 
riikom fabryka w Nowco (okręg miński). Na prze 
wodzie sądowym ujawniono, że oskarżeni uprą 
wdali zaciętą akcję antysemicką przeciwko ro­
botnikom żydowskim. Przeciwko głównemu o- 
skarżouemu Kriżcwiczowi zgłaszano oddawua 
zażaleń,la do miejskiej „komórki*' komnistycz 
nej. Stwierdzono- że Kriżewicz dopuścił się 
zgwałcenia 9 robotnic. Władze partyjne, poin­
formowane o sprawowaniu się oskarżonego, nie 
podejmowały iednak żadnych kroków.
Sąd skazał Kriżewicza na 5 lat więzienia, Den- 
czyka — 4 la-a. Zaworonkowa, Bazylega : Pa­
wła Snirydonóy na '  lata żabawlenkę 2 lata. 
Underowa, Michała Spiridonowa ora z Piecowa

i » »

K U P O N
NU PRCMJE „G2CENNICZKA”

Nr. 7.
♦  
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r,a karę 1 i pół roku wiezienia. Sąd po&taoowfi 
zwrócić się do rządu z prośbą o niezastosowa­
nie amnestjl w>bec skazanych antysemitów.

Przed piAtesem Trcfimowa
L e ni n g r a d. 26 3. ŻAT. Prokuratura psko­

wska donosi, żę proces „komsomolca** Tmfim-.i 
wa, zabójcy żydowskiego robotnika Bols^etafnl 
kowa, odbędzie się w końcu marca br.

W różnych miastach odbywają się zebrani: .. 
robotników, poświęcone omówieniu przyczyn i  
skutków tego zabójstwa. Na zebraniach tych 
uchwalane są rezolucje, domagające się kary  
śmierci dla Trofimowa. Zainteresowanie ogółu 
tą sprawą jest wielkie. Prasa poświęca dużo 
miejsca wydarzeniu.

W Selmie ożywienie
(T elefonem  od naszego ko~espondenta)

W a r s z a w a ,  26 3 (Sin) Zamknięcie sesjs 
sejmowej i senackie: nie było dla kół politycz­
nych niespodzianką. Liczono sie z tą ewentual- 
nością z chwilą, gdy budżet będzie definitywnie 
załatwiony

Mimo zamknięcia sesji w Sejmie panuje dziś 
wielkie ożywuenie. W ciągu dnia dzisieiszege* 
toczyły się obrady szeregu klubów' poselskich, 
m. in. odbył posiedzenie klub BB. W  czasie 
obrad przeprowadzono wyczerpująca dyskusję 
polityczną.

— Dziś wypłacono posłom i senatorom diety 
za kwiecień.

„Znoszę nadsyłanie życzeń 
świątecznych**

W a r s z a w a ,  26 3 (Sin) Min. spraw wew­
nętrznych gen. Skłaakow'ski wystosował dziś 
telegraficznie do wszystkich wojewodów' nastę 
pujący „rozkaz": „Znoszę nadsyłanie życzeń
św iątecznych. — S k ład kow sk i'.

— Bawią w' Warszawie w sprawach’ służbo­
wych: wo.iM.nda wołyński p. .Józefski, wojew. 
lubelski p. t w|ki, mielecKi — p. Korsak 
i łódzki , .aszczołt.

Aresztowanie domniemanego 
mordercy red. Schlegla

Z a g r z e b, 26 3 PAT. Policja aresztowała 
naczelnego redaktora dziennika nacjonalistycz­
nego „Vidovdan‘‘, którego rysopis odpowiada 
rysoDisowi jednego z m orderców  redaktora 
naczelnego pisma „Novosti“, SchlegeFa.

Krwawe starcia nii tle ustalenia 
terminu świąt

W i e d e ń .  26. 3. PAT. Dzienniki donoszą z 
Bukaresztu, że sipór o ostateczne ustalenie ter­
minu Świąt Wielkanocnych doprowadzi; do 
krwawych starć. We wsi Gagis przyszło po­
między zwolennika mi synodu a je go przeciwni 
kami do walk ulicznych w przebiegu których 
1 2  osób zostało ciężko ranionych. Policja przed 
sięwzięła cały szereg aresztowań.

Nowy obrono Halsmanna
W i e d e ń ,  26 3 (ŻAT) Po rezygnacji dotych 

czasowego obrońcy studenta Halsmanna aćw. 
dra Pressburgera obronę podczas rewizji pro­
cesu przed sądem w lnsbrucku objął adw. dr. 
P essler  (chrześcijanin) W rozmowne z przedsta 
wicielami prasy dr. Pessler złożył następujące 
oświadczenie, które wywołało pewne zdumie­
nie w kołach interesujących się tym procesem. 
Dr Pessler oświadczył: Oczekuję z zupełnym 
spokojem przebiegu procesu i odnoszę się z cał 
kowitem zaufaniem do tyrolskich sędziów przy 
sięgłycb, jeśli Balsmann zrzeknie się obraźłiwe 
go zachowania się(?) oraz niestosownych na­
paści nu sali rozpraw'??)
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Nouumiefski otrzyma koncesję
na eksploatację Morza Martwego 

Wielka debata w Izbie Lordów.
ŁT o n'd y  n (ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu 

Izby Lordów rozwinęła się ożywiona dyskusja 
|W sprawiio koocesai na eksploatację bogactw na 
'turalnych Morza Martwego. Debaty spowodo­
wał wniosek lorda Tem peltow na, który doma- 
;gał się zaprowadzenia stałej kontroli brytyj- 
iskiej nad wykonywaniem koncesji oraz wszyst 
jkięb robót pomocniczych celem uniknięcia za- 
leżności od niemieckiego monopolu potasowe- 

|go. Loid Tempeltown oświadczył, iż wobec 
skrajnie skomplikowanej sytuacji, w jakiej się 
[znajduje administracja brytyjska na Bliskim 
|Wscnodzie, konieczną jest bezpośrednia kon­
trola czynników rządowych nad omawianym 
przemysłem.

Lord Danesfort poparł zgłoszoną przez lorda 
Tempeltowna rezolucję, podkreślając wielkie 
niebezpieczeństwo, zagrażające temu przemy- 

isłowl ze strony niemieckiej produkcji potaso­
wej kontrolującej około 70 procent produkcji 

'światowej.
Lord Melcnett wskazał w swojem przemó­

wieniu, że obawy przed niebezpieczeństwem ze 
strony niemieckiej są mocno przesadzone. Znam 
już od wielu iat p. inż. Nowomiejskiego, — o- 
świaaczył lord Melchett. W  swoim czasie pro­
wadzono również kampanję przeciwko udziele­
niu koncesji inż. Ruttnebregowi, w następstwie 
jednak wszystkie wysuwane przeciwko niemu 
zastrzeżenia okazały się bezpodstawnemu „Pa- 
Iestine Electric Company” rozwija się w spo-
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sób najbardziej zadawalający, Nowomiejski jest 
obywatelem Palestyny, a komuż, jeśli nie oby­
watelom palestyńskim, ma być udzielona kon­
cesja na eksploatację Moi za Martwego?

Lord Melcnett uważa, że wniosek w sprawie 
sprawozdania kontroli brytyjskiej nad konce­
sjami jest nie do przyjęcia. Palestyna jest-kra­
jem mandatowym, podlegającym adzorowi 
Ligi Narodów. W  myśl mandatu rząd nie może 
przyznawać pierwszeństwa obywatelom brytyj 
skini przed cudzoziemskimi pretendentami we 
wszystkich możliwych koncesjach.

Lord Tomson w ostryćn słowach zaatakował 
chwiejne stanowisko rządu angielskiego w tej 
sprawie. Sprawa ta jest już od lat 10 przedmio 
tern rozwazań i trudno znaleźć w dziejach ana­
logiczny wypadek systematycznego przewle­
kania sprawy, chyba wypadek z żoną Lota, któ 
ra zamieniła się w słup soli.

W  imieniu rządu lord Plymouth wypowie­
dział się przeciwko zgłoszonej rezolucji. Przy  
udzielaniu koncesji należy w pierwszym rzę­
dzie wziąć pod uwagę oferty obywateli danego 
kraju mandatowegoś Umowa koncesyjna z Tui- 
lochem i Nowomiejskim zawiera zastrzeżeni 
że przewodniczącym spółki akcyjnej winien 
być obywatel angielski, zaś rada winna W swej 
większości składać się z obywateli angielskich 
i palestyńskich.

Rezolucja lorda Tempeltowna zdjęta’ została 
z porządku dziennego.

Z  liry  chslueowei
W  tych dniach wyjeżdża ze Lwowa general­

ny sekretarz Komitetu Centralnego „Ezra”, p. 
Dr. M. Schwarz celem odwiedzenia miast w Ma 
łopolsce zachodniej i zorganizowania wzgl. zre 
organizowania komitetów lokalnych Ezry w na­
szej dzielnicy.

P. Dr, Schwars^ zwiedzi następujące miasta: 
y  niedzielę,, dnia 31 marca — Przeworsk, 
w poniedziałek, i kwietnia — Łańcut,

. we środę, 3 kwietnia —  Chrzanów, 
w sobotę, 6 kwietnia — Tarnów, 
w niedzielę, 7 kwietnia — Rzeszów. 
Wzywamy tą drogą wszystkie komitety lo­

kalne Ezry w powyższych miastach, aby poczy 
niły odpowiednie przygotowania celem ułatwię 
nia delegatowi K. K. Ezry jego akcji, w szcze­
gólności, aby przygotowali zebranie obywatel­
skie, młodzieży i komitetów.

P raca dla Keren Hajesod 
w zach. Małupolsce

Óńegdaj zakończona została kampania na
rzecz Keren Hajesod w Tarnow ie, przeprowa-
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dzona pod wytrawnem kierownictwem dyr. M. 
Ftlkenstcina  przy wybitnem poparciu miejsco­
wego obywatelstwa, nie wyłączając zorganizo­
wanych we WIZO kobiet narodowo-żydow- 
skich. Rezultat tegorocznej akcji, , wyższy o 
około 50 procent w gotówce i uzyskanych dc- ' 
klaracjacli od zeszłorocznego, jest pięknym wy 
razem ofiarności i przywiązania żydostwa tar­
nowskiego do idei odbudowy Erec, Israel.

Kówiiocześujc ukońftzotio akcję na Keren Ha- 
jeśod w T arnobrzega, Rozw adow ie, Nisku, L e­
żajsku  i paru mniejszych, miejscowościach przy 
współudziale instruktora centrali p. Dawida 
Fraenkla, z bardzo dobrym rezultatem.

Obecnie przystępuje Centrala K. H. w Krako­
wie do przeprowadzenia nowej akcji w R zeszo­
wie, przygotowywanej od dłuższego czasu 
przez czynniki miejscowe i biuro centralne, a 
odraczanej dwukrotnie z przyczyn natury te­
chnicznej. Akcją w Rzeszowie kierował będzie 
osobiście Dyr. Finkełstein. Należy żywić na­
dzieję, że piękny przykład Tarnowa znajdzie 
chętnych naśladowców w Rzeszowie i utoruje 
centralnemu funduszowi odbudowy Palestyny

W a r s z a w a ,  PAT. Bilans Banku Pińskie­
go za drugą dekadę marca rb. wykaz nie zapaa 
złota 622 miłj. zł. Pieetądze i należności ZK.grc** 
niczne zmniejszyły się o 21.2 mili. zł. (66,3.2 
miłj. zł.). Portfel wekslowy zmniejszył się o 
12,4 rriilj. zł. (650.4 mil. zł.)

Natychmiast płatne zobowiązania (623,9 mii], 
zł.) i obieg biletów bankowych (1,166 mil. zł.) 
łącznie zmniejszyły się o 31 mil. zł. do surny 
1.789,9 mil. zł.

Inne pozycje bez większych zmian.

Ulgi przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych przez składy 

apteczne
W  ar s z a w a, PAT. Ministerstwo Skarbu 

upoważniło dnia 19 marca rb. Izby Skarbowo 
do zezwolenia właścicielom składów aptecz-: 
nych na nabywanie na 1929 r. świadectw prze­
mysłowych III. kat. handlowej, o ile obrót tych' 
składów w r. 1927 nie przewyższał kwoty 30 
tysięcy złotych, a sprzedaż-towarów pochodzę 
rtia zagranicznego ograniczona jest do środ­
ków leczniczych nie. wyrabianych w kraju:

„Plan Dawesa" dla Z. S. R. R .?
N o w y  J o r k ,  PAT. Na Wall Street krążą 

uporczywe pogłoski, że przedstawiciele amery, 
kańskiego przemysłu górniczego i elektryczne­
go, zainteresowani w rozwoju stosunków z Ro­
sją, zwrócili się do przebywającego obecnie w 
Paryżu Owon Younga z propozycją, ażeby przy, 
stąpi? do opracowania „planu Dawesa” dla Ro­
sji, za pomocą którego możnaby zlikwidować 
rosyjskie długi zagranicą, wzarńian za uznanie 
rządu Sowietów dc jure przez Stany Zjednoczę 
ne. W  General Electric Company, której prezy­
dentem jest Young, nie można byłe uzyskać za-> 
przeczenia ani potwierdzenia powyższych po­
głosek. Prezes tutejszego sowieckiego Amtor- 
gu Saul Bron, ograniczył się do oświadczenia, 
że sprawa długu rosyjskiego w Ameryce byłą' 
już niejednokrotnie rozważana przez rząd so* 
wiecki.

drogę do serc i — kieszeni tamtejszego Żyd
stwa.

W  tym samym czasie przeprowadzi p. 
Eraenkel nową akcję w Łańcucie, Przew orsk  
K olbuszow ej, M ajdanie i R opczycach , gdzie p 
czynione zostały konieczne przygotowania

Sz. J* im ber i

Dziś Kraków  będzie miał sposobność przywitać 
jednego z najcichszych, ale przytem z najbardziej 
zasłużonych poetów żydowskich. S J .  Jmber wy­
głosi dziś odczyt w sa li Domu Akademickiego
0  żyalu i  literaturze żydostwa am erykań sk iego . 
P o pięciu latach pobytu w Stanach Zjednoczonych ! 
Wrócił autor „E sterk i'1 do Polski i chwilowo o- 1 
siadł w Krakowie.

TmbCr jest pierwszym w literaturze żydowskiej 
Poetą w europejskiem znaczeniu tego słowa. Do 
Itnbera znała żydowsa literatura poetów, którzy 
byli w łaściw ie tylko albo piosenkarza n r . ntbo j 
w  najlepszym razie pieśniarzami. Im ber byt pier­
wszym, który opanował formy poetyckiego kun­
sztu, który do żydowskiej literatury wprowadził 
Wszystkie elementy zachodnio europejskie: Poc" 
*ji- 'Włada taksam o dobrze poważnym ! 1 zgłosko­
wcem. ja k  innemi bardzie- -W / nem  R w m i  
Poetyckiej wypowiedzi. Znajdziecie tam i anapesty
1 trocheje i kunsztowne wiązadła sonetu i ka- 
Pryśne arabeski ronda, jednem słowem, europej- 
Nta w ersyfikacja zawdzięcza Imherowi swe pra-

obywatelstwa w* żydowskiej literaturze Mo- 
« ia , jeśli się mówi o Imberze, wspomnieć też i 
°  ojcach chrzestnych, w yłaniają się bowiem kon­

tury Heinego, uśmiechają się poważnie cienie K a­
sprowicza wyczuwamy wpływy Leopolda Staffa, 
wszystkie te wpływy przetwarzał jednaik młody 
poeta w tyglu sw ej prawdziwie żydowskiej fan­
tazji, stw arzając poematy, tchnące jeszcze teraz 
rzetelnem pięknej głębokiej z,adumy i smutnej me- 
lanchoilj-i. B o  Im ber jest tw órcą żydowskiego 
nocturna. Noc prowadzi go za rękę i szepce do 
ucha temu włóczędze, gnanemu po świecie niepo­
kojem ducha, głębo-kie tajem nice bytu. Nie ozna­
cza to jednak wcale, by w poezji Im bera nie było 
uśmiechów słońca i pogody Ale nawet wtenczas, 
kiedy jego oczy się śm ieją, kiedy sta je  się lekkim  
jak w iatr, brzmi podświadomie w jego poezjach 
nuta ukraińskiej dumki, jak iś  cichy ton cza ją ­
cego się gdzieś w zakamarkach duszy smutku.

Poeta, życie swe oparł na miłości Wszak nie 
można nosić w ręku oszalałego z liolu serca i nie 
mieć przytem ani jednej duszy, do kldrcjby się 
można przytulić, ani jednego serca, przed kiórem 
możnaby się, wypłakać. Imber wprowadził do li­
teratury żydowskiej erotyki, ale jego erotyki są 
czyste, -nieskalane, dalekie >d zwykłego w liryce 
współczesnej rdzpnsania. które zbyt często w pa- 
toloniczrry przechodzi ekshibicjonizm uczucia.

Tęsknota zaprowadziła poetę też <do Palestyny, 
ale Tnlber nie inko lurysla zawitał u Erec, lecz 
jako  człowiek,' który w rócił do aw. o-jozyaajr.

Niestety odznaczamy się zbyt krótką pam ięcią , 
dlatego zbyt szybko zdołano zapomnieć o  tyci 
skąpanych w źródle najczystszej tęsknoty pale 
styuskich poezjach Im bera, która d la idei sjonu- 
zmu, dla pogłębienia miłości do E rec  więcej zdzia­
łały , niż cały saerfeg mów wiecowych czy parła 
mentarnyeh. W iersze te  przemówiły do uczucjs 
n-awet rdzennie rosy jsk ie j poetki ElLszewy, które 
przetłómaczyła je  na język rosyjski. B y ły  to pier­
wsze słowa żydowskiej tęsknoty, które przemó­
w iły do tej Rosjanki : zdobyły je j serce dla t y  
dos-lwa, by 7. niej potem uczynić hebrajską, poet­
kę.

25 la t wkrótce minie tw órczej pracy Tmbecra, kW 
ry ma już za sobą kilkanaście tomów pozji, a 
między niemi prześliczna w ariację  na temat „W i­
ktorii” K nrta Hamsuna .1 edno mu tylko można 
zarzucić. a mianowicie, żc nie zna sztuki rekla- 
mc. nic umie operow a" gongiem samouiwielbiema 
że jest zbyt eiohv i sam sio usuwa w kąt. Alf 

jteydowska Bteraturn powinna wyręczyć pod tym 
względem poetę, któremu tyle zawdzięcza, który 
stał się wychowawcą ca łe j plejady poetów młode; 
generacji, który' wprowadził do niej Europę, nif 

I za,t raca i cc przytem ani jednego odcienia żydów- 
j skiej tęsknoty. M. TŁanfer,
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P arow iec angielski „Imalone" wiózł w ubie­
głym  tygodniu ładunek złożony z 2800 skrzyń  
w yrobów  spirytusow ych rzekom o z Kanady do  
'Meksyku W sku tek  rzekom eg o  zepsucia s ię  mo  
toru musiał przejściow o zatrzym ać s ię  w pew ­
n ej od leg łości od  w ybrzeża F lorydy . W  tym  to  
w łaśrne czasie  pojaw iła s ię  na horyzoncie ka- 
nonierka am erykań ska  „A labam a", w ykonują­
c ą  na w ybrzeżu Stanów Z jednoczonych prohi- 
bicyjną policję m orską. K ontrow ersja m iędzy  
Kapitanami obu okrętów , która  m iała niebawem, 
doprow adzić do  krw aw ych rezultatów , pow sta­
ła  na tle kw estji, czy  okręt angielski znajduje 
s ię  w obrębie, czy  też poza obrębem  3-m ilow ej 
prohibicyjnej s tre fy  am erykań skiej. Kapitan  
angielski tw ierdzi, t e  „Im alone"  znajduje s ię  
poza s tre fą  am erykań ską, t e  napraw ia m otor t 
t e  w obec tego kanonierka am erykań ska  nie m a 
żadnego praw a przeprow adzerua rew izji o k r ę ­
tu angielskiego odnośnie do  jeg o  ładunku a lk o ­
holow ego. Kapitan statku am erykań skiego  
tw ierdzi natotniast, ż e  okręt angielski został 
zatrzym any  w obręb ie 3-m ilow ej prohibicyjnej 
Strery  am erykań skiej i ż e  przew oził on szmu- 
■giel a lkoholow y na F lorydę. K rótko m ów iąc, 
ponieważ okręt angielski nie u sy ch a ł w ezw a- 
tda statku am erykań skiego  do  poddania się, 
ośw iadczając zapom ocą sygnału, że  A m eryka­
nie m e m ają praw a do przeprow adzenia rew i- 
Zji, kojion ierka am erykań ska  oddala  kilkana­
śc ie  strzałów  do statku angielskiego, k tóry  na- 
tycnmuist poaniósł kotw icę i od jechał w kierun  
ku M eksyku. D alszy przebieg  w ypadków  — we 
d le telegram  z Londynu — by ł następujący- 

„Lalam a" poczęła ścigać statek angielski i 
du^ętteiła go na 225 roił w kierunku południowo- 
wschodnim od Nowego Orleanu, przyezetn pono 
winie wezwała go do poddania się, grożąc bom 
banJoy aniem. W ówczas ,,Lmałone“ wywiesiła 
.ygmtł: ,N5e macie nad nami żadnego prawa 
zwierzchnictwa, nie poddamy sic, możecie o- 
faręit zatopić".

Btzpo&edmLo potem rozpoczęła się kanonada. 
StatPK angielski, trafiony około stu granatami, 
począł natychmiast tonąć. Załoga angielska, 
tatóra ratowała się na łod/iach, była ostrzeliwa­
na ze statku amerykańskiego z karabinów ma­
szynowych. W  ciągu 5 minut wrszystkie angiel­
skie łodzie ratunkowe zatonęły, a załoga dopie 
ro w ostatnio! chwili przed śmiercią została wy 
ratowana przez wysłane łodzie amerykańskie. 
Jeden z marynarzy angielskich, poddany augicl 
ski, murzyn, został zabity.

Kapitan .,Imalone" kończy swoje sprawozda­
nie nasłępuóacetrb słowami: „Jest to najpotwor­
niejsza i najohydniejsza zbrodnia, jakiej dokona 
no od czasu wojen na morzu".

W rażenie tego  w ypadku jest  u? Anglii olbrzy  
m e . P rasa londyńsku porów nuje w iadom ość o 
zatopieniu ,,!mulony" z głośną podczas wojny  
spraw ą storpedow ania „Luzytanji" przez Niem  
ców , co, ja k  w iadom o, w dużej m ierze przyczy  
niło s ię  do w ypow iedzenia przez A m erykę w oj­
ny Niemcom. A m basador angielski w W a­
szyngtonie przedsięw ziął natychm iast kroki dy  
nlom atyczne, a  m iarą pow agi spraw y jest fakt, 
że rząd Stanów Zjednoczonych przyznał An­
glii praw o w ydelegow ania ze sw ej strony adw o  
kata  do kom isji p row adzącej śledztw o  iv te j 
spraw ie.

C iekaw e ty lko, czy  zatopienie statku angiel­
skiego, zabicie angielskiego obyw atela  (ch oć­
by  ty lko murzyna...) i w yratow anie załog i an­
g ielsk ie j tu ostatniej chwili przed zatonięciem , 
czy  to w szystko skłoni w reszcie skorum pow a­
na do cna am erykań ską  opin ię publiczna do  
rew izji poglądów  i stanow iska w kw estii — 
prohibicji. Nie ulega żadnej wątpliw ości, że  

każdym  innym kraju ustawa, która pozosta- \ 
je  tv tak rażącej sprzeczności z naturą ludzką  
i urządzeniam i spolecznem i, k tóra  szerzy  ty le  
zła. obłudy i dem oralizacji, która  w prost ku lty­
w uje olbrzym i handel i przem ysł przem ytniczy  
— że  tv każdym  innyni kraju  ustawa taka  z o ­
stałaby dawno obalona pod naparem  zdrow ej 
częśc i opinfi publicznej. Ale w Stanach Zjedno­
czonych  — ja k  to m m  ostatnio opow iedział

W czoraj popołudniu odbyto się plenarne posiedzę 
nie Izby handlowej i przemysłowej pod przewodni­
ctwem prezydenta Epsfeina. przy współudziale na­
czelnego dyrektora Izby Dra Josefc-rta, wiccdyrekto 
ra Maissa i starszego referendarza Dra Radzyńskie 
go. Z ramienia rządu uozcsiliiiiczył w posiedzeniu ko 
miSarz rządowy Izby naczelnik wydziału wojewódz 
twa Matusiński, z ramienia dyrekcji poczt i telegra­
fów wiceprezesi jmż. Gosówieki 1 Dr, Musiał, Izba 
skarbowa była reprezentowana przez starszego rad 
cę Skrzypka.

Prezydent Bpstain wygłosił obszerne spu awozda 
nie z działalność' prezydium Izby w okresie od osta 
imiego posiedzema plenarnego, poświęcając na wstę 
pie wspomtrenie pośmiertne po zmarłych członkach 
ś. p. Janie Godzickim, bl. p. Izydora Horowitza, ś. p. 
Rudolfie Pctersieimic, bł. p. Karolu Hechterze. bł. p. 
Szymonie Lewkowiczu i ś. p. Marcelim Dutkiewiczu.

Z obszernego sprawozdania prezydenta Epsteina 
przytaczamy główne puokta: Zarządzenia władz od 
nośnie do przemysłu mącznego, stworzyły koniecz 
ność interwencji w dwóch kierunkach, a mianowi­
cie: 1) złagodaema wykonania rozporządzenia o wy 
sokości pr ocen tu przemiału, oraz 2) złagodzenia za 
rządzeń karnych, zmierzających do utrzymania ce­
ny maki na nisk.m poziomie. W obu tych kierunkach 
Izba czyniła starania w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu.

Sprawom podatkowym, w szczególności zaś 
reformie podatku obrotowego, 

poświęciła Izba w okresie sprawozdawczym wiele 
uwagi. Odbyły się dwie konferencje w przedmiocie 
posłuj a tó w Izby w dziedzinie podatku przemysłowe I 
go. Postulaty te. przedstawione na zjeździe Komite­
tu Związku Izb pr-cz delegata izby, zostały nwzględ 
rwonc w obszernym memoriale Związku, przedłożo­
nym miarodajnym . Ministerstwom.

Izba opracowała projekt memoriału
w sprawie położenia kupiectwa, 

który po zatwierdzeniu przez wybraną dla tego ce 
lu podkomisję, przedłożony zostanie czynnikom rzą 
dowyni. Również przedłożyła Izba odpowiednie urnio 
ski w kierunku ulepszenia działalności skarbowych 
biuir Informacyjnych, która niejednokrotnie bez ko­
rzyści dla interesów Skarbu Państwa daje się do­
tkliwie odczuć sferom gospodarczym.

Wydawnictwo „Ankiety Przemysłowej".
W okresie siprawozdawszyiri wydała Izba „Ankie­

tę Przemysłowa c stanie przemysłu w jej o+eręgu w 
roku 1926“. Prace przygotowawcze trwały prze­
szło rok. Ankieta jest pierwsza publikacją tego ro­
dzaju w Polsce i spotkała się z uznaniem tak czyn 
ulików rządowych, jak też sfer gospodarczych.

Z pośród bieżących spraw przemysłowych Izba w 
jiiteresle swobody rozwoju przemysłu — oświadczy 
!a się przeciwko koncesjonowaniu przemysłu przewo 
zu pasażerów i towarów autobusami.

Na zasadzie korzystnych doświadczeń, poczynio­
nych z rozporządzeniem Polskiej Komisji Likwida­
cyjnej w tutejszym okręgu, oświadczyła się Izba za 
wprowadzeniem przymusu przedkładania władzy 
przemysłowej przez przedsiębiorstwa gospodnio- 
szynkarskie cenników do zatwierdzania.

'traktaty handlowe.
Sprawa zawarcia traktatu handlowego z Niemca 

tui, która przez przedłużenie prowizorium drzewne 
go zdawała się zoliżać do ostatecznego załatwienia, 
napotyka w dalszym ciągu na trudności.

Umowa handlowa z Węgra/n, uzupełniona została 
w gruiCniu 1928 protokołem dodatkowym. rozszerza-

Osyp Dymów  — m ogło d o jść  do tak iego  
wprost niepraw dopodobnego paradoksu , że  
przem ytnicy alkoholu, przy  pom ocy  sw oich  łu­
dzi, sw o je j prasy i sw o je j propagandy, d op o­
m ogli iv znacznej m ierze do w yboru na p rezy ­
denta .gsuchego" U oovera, poniew aż w razie w ybo  
t u  „m okrego" Sm itha ca ły  ien  handel i p rzem ysł 
przem ytniczy skoń czy łby  s ię  za jednym  zam a­
chem. Zatopienie okrętu , w czasie  zupełnego  
pokoju  i pokojow ych  w zajem nych stosunków  
politycznych zada chyba ostateczny cios pro­
hibicji w św iatow ej opinji publicznej. W S ta­
nach Z jednoczonych m oże sob ie  o m  istnieć d a ­
le j — tam panuje specjalna a tm osfen  i specja l- 
m  ...etyka, “ (b).

jącym wzajemne ulgi cełu„. Po.ska w szczególności 
uzyskała w tym protokole 33 stawek ulgowych wo­
bec dotychczasowych 25, Węgry zaś 8 wobec do 
tyc lic z as owych 3.

2  Grecją toczą się w dalszym ciągu pertraktacje 
o definitywne zawarcie traktatu handlowego. B rak  
tego traktatu odczuwa w szczególności bielsko-bial 
sk: przemysł tekstylny w jego ekspansji na. Blask 
Wschód, — na co zwróciła Izba uwagę w specjaL 
tiym memoriale do Ministerstwa Przemysłu i  Gaa 
dlu. Zbyt daleko ,dące żądania Grecji spowodowały 
iż stan ootychczasowego prowizorium przedłużono 
c  dalsze 2 miesiące.

W  sprawie traktatu handlowego z Łotwą przędło 
żyła Izba w oktesiie spra wozoawczym swą opAnję 
miarodajnym czyn likom.

Izba bierze czynny udział w pracach czynników 
rządowych nad '-odniesieniem poziomu polskiego 
eksportu: 1) jaj, Który już został ujęty w ścisie ramy, 
2) masła, w którym to kierunku odbywają się konfe 
rencie. 3) pierza, którego eksport również był przed 
miotem konferencji w Ministerstwie Przemysłu 1 
Handlu, z udziałem przedstawiciela Izby.

Izba przedłożyła komisji metalowo-mechartóiznei 
Ministerstwa Przemyślu i Handlu szczegółowo opra 
co w 31: y elaborat, dotyczący stawek celnych w ozra 
!e metalowym.

W spt awach komunikacyjnych
dominuje kwestia przyszłych taryf towarowych, któ 
rych ostatcezue ustanowienie odpowiednio do co­
fnięcia się koniunktury jest rzeczą pierwszej wagi 
dla życia gospodarczego. Biuro reformy taryf ukoń 
czyto swą pracę i przedłożyło projekt Minister­
stwu komunikacji. Projekt ten miał być rozesłany 
instytucjom i zagaszeniom gospodarczym, celem wy 
dania opinii, co dotychczas nie nastąpiło. Izba za­
mierza tuż po otrzymaniu całego projektu, a w ka­
żdym razie przed obradami Komitetu Taryfowego 
Państwowej Rady Kolejowej zwołać konferencję .nar 
szerszych kół przemysłowo-handlowych, celem zapc 
znania ich z. projektem i przyjęcia najważniejszych 
postulatów, które przy obradach .Konwteai Taryfowe 
go poda do wiadomości Ministerstwa.

Drugą piekącą sprawą jest prawie że niebywały 
dotychczaKj brak wagonów, spowodowany wzmoże­
niem się ruchu po długotrwałym wstrzymaniu -ęgoż 
w okręgach wschodu,.ej Małopolski. Cierpi na tem 
dotkliwie wywóz drzewa, ponieważ wagony koło­
wrotowe prawie jakby znikły. Krytych wagonów od 
daje tut. Dyrekcja na polecenie Ministerstwa dzień 
nie 120 do wschodnich okręgów, z tem obostrze­
niem. że przebieg- swój odbyć muszą w stanie próż 
r.ym, że nie wolno tych wagonów załadować nawet 
w kierunku przebiegu. Są te zarządzenia dla przemy 
słu i handlu lut. okręgu wręcz katastrofalne. W wie 
iu wypadkach, w których dotknięte lemi zarządze­
niami zakłady przemysłowe zwróciły się do Izby o 
pomoc, zdołaliśmy tnim-o to uizyskać pewno udogod 
ulepia, dzięki staraniom tutejszej Dyrekcji, a szcza 
SWtoie Urzędu wagonowego.

Stosunki pocztowe w Krakowie
wymagały również interwencja w kierunku uspraw­
nienia doręczania poczty listowej w dzielnicy, Stra 
dom, oraz przydziału nowych stacyj telefonicznych. 
Uczynieniu zadość tym ostatnim staraniom sta je  
jednak na przeszkód/ie 'dosumkowo powolna rozba 
dowa nowej centrali telefonicznej.

Powszechna Wystawa Krajowa.
Sprawie tej poświęciła Izba wieie uwagi i pracy. 

Łihoe ziło w szczególności o zorganizowanie grupy 
u. ud.u na Powszechnej W ystawie Krajowej oraz 
udział w tej Wystawie lab przemysłowo-handlc- 
wych w Polsce, jako osobnej grupy. W  obu tych 
kierunkach starania Izby nie zostały niestety uwień 
caone powodzeniem, gdyż — jak się okazało — ;cen 
tra-łne zrzeszenia, które wiziięł;r na siebie zadai io 
zorganizowania giu,py handlu stanęły przed prze­
szkodami nie do pokonaniu, z latóiych bodaj czy nie 
największą byłą i iidniość w ustaleniu zasad organi­
zacyjnych. Również musiały Lzby przeoiystowo-haO 
dtowe zrezygnować z obesłania W ystawy, z uwagń 
na związane z iem bardzo wysokie Koszta.

Uzupełnienie budżetu Izby na rok 1929
Po referacie skaroniKa Izby taż. Nitscha uchwaB 

la Izba przedłożone wnioski co do nowych pozycji 
budżetu na rok bieżący w lączuiej sumie zL 33.600; 
wreszcie przyjęło <ło zatwierdzającej władocnoś-i 
zamknięcie rachunkowe laby za rok 1928
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P o d  r e d a k c j ą  R u n y  R e i t m a n o w e l

Kraków, dnia 3 7  mauraa 1939  

W ychodzi co 2 tygodnie 
jako dodatek 

„ N O W E d O  DZIENNIKA**

H A A f t

Księga Estery i jej dalsze dzieje
K sięga E stery  jest wszystkim m ana. W  Purira 

o d c z y tu j ją  dwukrotnie wobec oalego ludu. Do­
wiadujemy się z niej, że król perski Ahaswerus 
ożenił się z prześliczną E sterą  (po liebrajsku H-a- 
dassą). Biedna sierota stała się w ielką królową. 
W uj je j, pobożny Mord echa j  odwiedzał ją  codzien­
nie w  je j królewskim wspaniałym pałacu. P e ­
wnego razu odkrył nawet Mordechaj spisek dwo­
rzan, na króla i uratow ał mu życie. Gdy wielkim 
wezyrem króla został Haman, postanowił on wy­
tępić wszystkich Żydów. Oczernił ich przed kró­
lem, że są szkodliwi dla państwa, nie słuchają 
rozkazów króla i ży ją  według innych praw. Nale­
ży przeto ich w ytrącić i zagarnąć ich majątek.. 
Łatw ow ierny k ró l'd a ł się do tego naiklonić i pod­
pisał żądany przez Hamana niem iłosierny wyrok.. 
Wylosowano dzień 14 Adar i postanowiono W tym 
dniu wymordować wszystkich Żydów. Wszędzie 
roaesłał Haman wyrok królew ski j kazał być 
przygotowanym do krw awego czynu. Lud nie duł 
się długo prosić i na-leżycie przysposobił się do 
pogromu. Szczególnie uśmiechała się wszystkim 
nadzieja bogatego łupu. Ale Mordechaj i Estera 
dowiedziawszy się o niebezpieczeństwie, starali 
się zniweczyć marzenia wroga. Królow a przeko­
nała króla o mikczemności Hamana i jego pomo­
cników. K ról odwołał na szus jeszcze swój wyrok 
i Hamana spotkała zasłużona kara. Na jego m iej­
sce powołał król Mord achaj a. Żydzi’ byli ocaleni 
i ustanowili na pamiątkę tych wypadków święto 
Purim.

Na tern kończy się nsięga Eslory. A co hyło po 
tenł? Tego nie wiedziano dotychczas. Lecz na 
szczęście byłem niedawno temu w Suzie stolicy 
łró ló w  perskich j szukając w starych archiwach 
znalazłem drugą Meg'ile> która jest dalszym cią ­
giem nowej Estery. Aby zaspokoić wąszą cieka­
wość podaję, co  W n joat u*.pisane: „Aydw miesz­
k a jący  w rozległem państyzje pęrskiem byli pt, u- 
padku Hamana b«vńd«o itrądowa-nl Napełniało tęl1 
dumą, że żydówką jest ich ki-ółówą, Mord celtaj 
jest wielkim ministrem, i. że nowe ustawy zrów 
nały ic.li z wszystkimi judami państwa. Wdzięczni 
znto, zapalali miłością clow szysl,kiego, n> p e rśk tl 
Przyjęli mowę, ZAWc/nje perskie. Naśladowali w 
tom dobrą królowe i pobożnego Mordechajn 
W szyscy przcśo.iąuli się w udawaniu orawdzi- 
wyoh Persów . Nastała istna maskarada. Było 
zawsze Purim, Każdy był przebrany za Persa. Nie 
można było rozpoznać, kogo ma się przed sobą.

Już przedtem pozwolił Cyrus powrócić Żydom 
do swej ojczyzny, ulo obecnie nikt o tern nie my­
ślał, aby się nie' narazić na zarzut, że nic jest do­
brym patrjotą, JJnwiono się wesoło, jakby nastał 
w ieczny.Purim on świecio, ‘śmiano się ze slm ych, 
zapomnianych dziejów i żyło się K postępem czasu!

Lecz niebawem pokazało się, żo to wszystko by­
ło złudzeniem. Sprawdziło się siarę, żydowskie 
przysłowie: Dziś Purim, pij i zapomnij o  biedzie, 
ju tro masz grosza, więc wynoś się Żydzie!

H ajnt is Pirim , mor gen is nus,

< Gib m ir a greicer, w arf mich arous.
Krw aw e ziarno rzucone przez Hamana przyjęło 

się przecie i wydało plon okrutny. Pow iesili syna 
Agaga, ale na jego m iejsce przyszli inni, gorsi. 
Podburzano pospólstwo, a lud niezadowolony, żo 
królow a j żydowski w ielki minister pozbawili 
ich bogatego łuno, pałał do nich nienawiścią. Kroi, 
który nigdy nie grzeszył zbytnią mądrością i e- 
nergją, stał się igraszką w ręku swoich doradców. 
Starzejąca się królowa traciła  coraz bardziej 
wpływ na małżonka, a Mordechaj, syt żywota, 
przeniósł się do swych przodków. Przyszli inni 
do steru, zaczęty się ciężkie doi dla Żydów. W y­
dawano coraz nowe u sław y ograniczające ich 
praw a. Usunięto ich od urzędów, zamknięto dja 
nich szkoły, obarczono ciężkienii daninami. Pod­
burzano jaw nie przeciwko nim pospólstwo. W re­
szcie zaczęły się krwawe rozruchy. Niszczono 
mienie a krew  żydowsku, lała się strumieniami. 
S ia ra  generacja łudziła się nadzieją, że to prze-' 
mija, że trzeba tylko przetrwać

Młode pokolenie zerw ało się wtedy z letargu. 
P o ję ło  i przejrzało. Podniósł «ię. dzielny wódz i 
donośnym głosem budził śpiących. Rozesłał £ęw 
na wszystkie strony galutu: Słuchajcie wszyscy 
z Judy pjęmicnią. Zrzućcie niewolnictwo, zerw ij­
cie kajdany i wróćcie do ziarnicy ojców !

J rticbleli nabożni: „.faklo, sarni mamy wrócić, 
a gilzie zapowiedziane cudu, gllziio zbawiciel na o- 
giuslym rydwanie?"

Zadrżeli; i — ci \\ masjincli Pnr i piowych: „Jak  
to? Koniec Murjniu? łą k i  o, zdjąć maski? pokazać 
prawdziwe oblicze, przyznać się. do prawdy, nie 
taić więcej swego pochodzeniu? co /.a marzyciel, 
len wódz nasz — co zą nierozsądne głosi słowo: 
Do .Hjonit! Z tych rozkosznych ogrodów chce nas 
wywlec na pustynię? Z przybytków przepysz­
nych, w ponure szajase? żdtńiast wytwornych po­
traw  twardy e b leb y  Starsi pytali: „Co może nam 
przynieść tfl Ch.ogn, k tórą dążycie, —  co możemy 
zysk a ó kosztem tylu ofinr?'*

Na górach judzkich zawrzało życie. Na ruinach 
i zwaliskach powstały gwarne osądy. Gdzie z bn- 
gnisk choroba, mór zionęły tchnieniem zatrułem 
zakwitły pola i bujne inki! Na kamiennych bez­
drożach tysiące rąk usuwa przeszkody, buduje wa 
gony, gościńce, dla powracających do ojczyzny. 
Żar słoneczny doskwiera, pot leje się z czoła, bo 
czas nagli. Pieśni wesołe rozlegają się dokoła. 
Echo idzie od wielkiego morza i bezbrzeżnej pu­
styni, Stary Libanem podniósł głowę, rozgląda się. 
dokoła i wola uradowany Już w racają moje ko­
chane dzieci!

7.o wszystkich stron spieszą wygnańcy pod sta­
ją  sLrzeciię. gotowi krw ią swego serca użyźnić 
ziemię praojców.

Skończyło się Purim. Precz z maskami Estera 
siałą się znowu Hadassn; N astaje żydowska w io­
sna, zbliża się święto wyzwolenia S*. T.

I $ s n a j  Z i m ę !
Idzie precz zła wiedźma zima...
Któż ją  Wstrzyma? —  nikit nie wstrzyma! - - 

Idzie... z cicha popłakuje,
Bo swój b lisk i koniec czuje.
A wokoło s ły sŁ y  głosy:
Niewesołe tw oje losy!
Serce tw oje twarde, z lodm 
Dajesz umrzeć nam z głodu, chłodu! 
Uciekajże więc caempuędzej!
Zabierz głód i zabierz nędzę!
W iatr je j  nuci, nucą fale;
„Idź. już idź! — nie w racaj w cąleP 
A słoneczko zerka oczkiem:
Cóż łąk wolnym łąziisz kr-oęzłuejm?
Mnie już pilno świąt na ziemi 
Promieniami rozgrzać syyeipi!
Patrz! w  pokłonie g,ną się drzewa, 
świiat radosny: hymn już śpiew a;
Żegnaj, żegnaj bezlitosna!
W iosna idzie! Idzie W iosna!

Marta H.

KBOMIKft „PIlSM M ICgKĄ"
A lbert Einstein obchodził ostatnio 50-leoie uro­

dzin.
Trudno Wam będzie dziś zroaunuać w ielkie

znaczenie Alberta Einsteina dila świuata nauko­
wego. znaczenie jego tearji względności. która go 
postawiła w szcrog-ii największych uczonych- 
Dźwięk tego naziwiską, budzić w W ąs njożć d&i- 
siąij tylko posasw»owa»ie i miłość głęboką, kłócą 
korzyć s,ię każe przed pzemś wielkiem i dobrem.
Nam jest Albftj t Einstein podwójnie drogi; je s io n  

wielkim uczonym, przytępi zaś najlepszym Synem 
Narodu, który z diuną przyznaje się do żydostWJ-

Ku czci Józefa Truinpelilora, urządzano 11 Adar 
w 0-tą rocznicę śmierci wiele obchodów i uroczy­
stości, podczas których mówiono o Jego  życiu i 
bohaterskiej śmierci, życie tego świetlanego bo­
hatera młodych, było wzorem najszlachetniejszej 
ofiarnej pracy dja odrodzenia ojczyzny, poświęca 
jąoej dla je j dobra, swą mrodą krew  i ostatni© 
Ich pionie.

Słowa obchodów rocznicowych, nie powłnme 
przejść bez echa; ze zdwojoną siłą  4 w iarą w  po­
wodzenie naszej wiedkiaj sprawy, powinniście pra­
cow ać dla dobra i dla nowej wiosny, Matki- O j­
czyzny.

CZASOPISMA

Nasza gazetka. Rok II. Nr. 1—2. Na całość te j 
m iłej gazetki Zakładu- sierót we Lw ow ie pitzy uł. 
Janow skiej 31 składają się następujące :wtykulikł.
1) Sierot jr — Podbój atmosfery, — Zycie pawmiół — 
Trudny podział — Ł asica  — Mongoł Przedsta­
w ienie chanukowe — Z naszych pogadanek. Ajl- 
k-ieta: 1) Kogo naajwałbym szczęśliwym? 2) Ozem 
się powinien odznaczać dobry kolega? 3) K^go 
nazwałbym bohaterem.

Odpowiedzi na ankietę są bardzo ciekawe. D ni- 
ckerówna Lea V I kl. powsz. nazywa sacagMiwyoi

Obrazki z życia szkolnego
NASZA PIOSENKA

— Słuchajcie! mam znakomita myśl!
Z tym oki‘zyklem wbiegła do klasy jasnow łosa 

>. weso-ła Perełka.
— Jak ą?  jak ą? — ciekaw ie pytają dziewczynki.
— 01 óż słuchajcie! Zaraz wypadnie nam poże- 

sn:,ć tę szkołę, więc powinnyśmy mieć jakąś po 
.;t-i pamiątkę. Prawda?

Praw da! prawda! ale jaką?
— Zaraz wam powiem — mówi P cielka. Poaiy- 

-Jołam sobie żebyśmy ułożyły piosenkę, która bę­
dzie naszą w ałsną, bo przez nas ułożoną Już mam 
nawet pierwszą zwiotkę.

— B raw o P erła ! Braw o! — rozległy się entuzja­
styczne okrzyki. — Zaśpiewaj namt

Perełka wyskoczyła w esoło na środek klasy i 
dźwięcznym głosikiem zaśpiewała na melodję „Le- 
gjony*.

-Ni© tnwfai awn

HLstorji też nie ti-zeba nam 
Rzucimy W kąt te podręczniki 
1 pójdziem het! ze szkolnych bram.
My sióduiokłasł 3lk i 
W dwójach specjalistki 
Na stos rzuciłyśmy 
Naukl los na stos! na stos!'*

— No! a teraz musimy układać dalej! Więc za- 
i bierajm y się do dzieło!

Wokoło Perełki skupił* się gromadka koleżanek 
i w mig powiada dalsza część piosenki, którą diziew 
czy.nki z triumfem zaśpiewały:

..Niemieckie jest zbyteczpem dla nus 
Niczego uam nie trzeba już,
Higjena też jest nudna dla nas 
A połskiem też wzgardzimy już. v
My siódmoklasistki iti.

Samorząd już nus nie obchodzi 
Połasi©, Śląsk tak samo nie,

Fizyka nie słuchajm y młodzi
Potrzeba nam wolności już
My siódm oklasistki łitd.**

— B raw o! Braw o!
— Ale słuchajcie dziewczynki 

ku — nie mówcie o  tem nikomu, 
tajemnica, a gdy pani przyjdzie 
,,nas«ą“ piosenkę.

— W iw at! „Nusza‘‘ piosenka! 
małe entuzjastki i niby owieczki 
podwórze szkolne.

Balbina

— rzekła Perel- 
będzie to  nasra  
zaśpiewamy jej

W iw at! w ołały 
wysypały się Bal

Malingerówna.

Z E SZKO ŁY.
M tym tygodniu rozpoczęhiśmy pisać „dzienni- 

czek lektury*. P o  przeczytaniu'każdej książki, no­
tujemy je j tytuł, autora, krótką treść, piękne zda- 
;iia i 2w roty. Możemy również wypowiadać swo­
je  zdanie o  danej książce.

Pozdrawiam Gig serdecznie
Hihlzia Bieuicrów aa.
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w a l k a  o  z ł o t y  r g g  ■
najw iększa sensacja artystyczna jakiej KratŁów dotąd nie m ia lllł

Ucbora K iescn: U m ieściny, lecz |*od innym ty­
lu] eui.

S/aszana Storn: S tara jcie  się lylko Ł,racę celo­
wo zorganizować — wszystkie (Jowinne być pusz­
tam i obsadzone, które powinniście regularnie o- 
próżniać. Z bierajcie marki : zużyte.

listera  Rubinstein: Życzy ny \Yaiij._air gorące 
pragnienia wasze się ziściło. Musicie tylko do­
prawdy bardzo clicieć.

S. Silb iger: /w róć się do T ar bul u w Krakowie 
może znajdzie się tam ktoś. kto chciałby w lor 
mie korespondencji, uczyć Cię hebrajskiego. Je s t 
to bardzo prakytczny i przyjemny sposób uczenia 
się języka Najnowszy samouczek nebriyski. który 
Ci możemy polecić nazywa sięXltaehinucli'' i „Il.i- 
laszon

I. Kurtz: Odpowiedź w następnym numerze.
Ga. (.śanok): Rrrr. — co za krwiożerczy artykuł! 

„W ampir spragniony krw i — z pod togi krw ią o- 
caeiiająeej.. ręce krw ią zbroczone...'" nic. nie umie­
ścimy.

Gizia z K rakow a: Pow iastka Tw oja jest dobra 
i  będzie umieszczona. W ierszykowi możemy tylko 
to zarzucić, że przyszedł. za późno, bo już po śnie­
gu — ale schowany go na przyszłość

Mania Schenkclówna: W idać, że usilnie pracu­
jesz nad hebrajskim  językiem. Ładny ustęp wy­
brałaś.

Jaeh cia  Giitzlerówna: Za plamę nie gammy, ale 
za brak cierpi iwo śoi. Trzeba się zawczasu przy­
zw yczajać do wykonywania choćby najdrobniej­
szej pracy sumiennie i dokładnie.

kilka podobnych prac, mo- 

Tak, łamigłówka je s t poprar

Paja. i ozrywketwy
-ogc

Ben E ster: Mamy już 
ż.e umieścimy. .

Estera Giir.-beig:
wna.

Maria U.: Tak ładnie podejmujesz w w l e r u j  
walkę z losem, a lak bezsilnie ulegasz mu w rze­
czywistość. Słowu m. trudno Ci pomóc. Zeoubiej 
nam jednak wierzyć, że. priw da. szlachetność, i«  
r lt- słowa bez treści. P o d a sz  jeszcze w życiu 
wspaniali*, prostolinijne charaktery, dz.elne, nieuk 
gięte dusze, serca bez jr iszn  i obłudy, A je ś li  taki 
nmlo ludzi, noszących w sercu wielką m iiosc <ttą| 
htlzkośei, to niech ci nieliczni nie tracn odw agi, 
me opuszczają rąk bezsilnie. Czyż to co się dzieje 
w naszej ojczyźnie, 'ciche poświecenie chaluców 
bohaterstwo naszych pionierów nie potrafi roznie­
cić w tobie ufności, że przecież kiedyś b ;dzie ina­
czej, że ju tro będzie lepsze i szczęśliw sze? —  
W iersze umieścimy.

i.rs ia  Eamlma nówna: [ rozwiązanie zn ganek 
wystarczy.

ilenryk Nathan: Praca każda przysłana do dru­
ku winna być pisana lylko po jednej stronie. Od­
nosi sic lo też do zagadek. W iersze nie nadają się j 
W ostatnio nadesłanych zagadkach są niedokład-j 
r.ości. Prosim y o nieco większą staranność Co do 
kizyżówki przeczytaj raz odpowiedzi dawane już 
wielokrotnie innym czytelnikom.

Hen Szelorno: Nie jest dobrze napisane i nie­
prawdopodobne.

Maurycy Sehlanger; Krzyżówka dobra, tę trud- 
iejszą szaradę przyślij.

1. Krzyżówka (3 ounkt/j
ułoży 1 Maurycy Sehlanger (Kraków)

S:v. r,

tego człowieka, który umie panować nad sobą.
Wilhelm Spin ner ucz. 1 kl gmin. podaje, iż szczę­

śliwym nazwałby takiego człowieka, który czuje 
Wewnętrzne zadowolenie, niema żadnej brzydkiej 
sprawy na sumieniu i ma zamiłowanie do swego 
zawodu.

Numer kończy kionika, w której zapodane są. 
ważniejsze wydarzenia w zakładzie. Dzieci z za­
kładów sierocych i także te dzieci, które się inte­
resują losem swych biednych braciszków i sio- 
stizyczek powbine zamówić sobie to sympatycz­
ne pisemko.

O łJPO W iEU ŁI R E P . . UŁłEWWIHKA1

A lany Saturna. Mark i wraz z kopertami, może- 
« e  przesyłać wprost na adres Żyd. Funduszu Na­
rodowego, w Krakow ie Stradom 15. Pam ięć c  szla 
cnetuych zm arłych, którzy pośw ięcili swe życie 
spraw ie narodowej, wpływa również dla nas, i po­
budza do intenzywnej pracy dla dobra narodu. 
'Poza pracą samokształceniową, je st dla W as naj­
odpowiedniejszą służba dla K K. L.

Minka Rrachfeldówna: l>o czego Wam jest po­
trzebną siła lachowa? Jeżeli jest W as tylko dzie­
sięcioro, możecie już stworzyć związes, w któ­
rym możecie pracować dda siebie, poza tern może­
cie sobie postawie za zadanie, rozpowszechnieni e 
paszek' w miasteczku — , ozdwelamie Taretk okład- 
iaowych wóród młodzieży

Eóoia April: Dziękujemy za serdeczność.
łoza Weber: Trzeba przysyłać kupony i marki 

dkt K. K. L. I  uważać Iw ttaiej, skoro się ma 
siłoonoće do zwichnięć.
i cilla: Wierszyk wcale udatny. Do druku się nie 
zadaje Marki wszelkiego rodzaju, wraz z koper­
tami wymyła się do K, K. lt.
' Gtfatylda Bandetówua: Dobrze bardzo, że masz 
dobrych profesorów i  caętuie się uczysz języka 
hebrajskiego. Pud i-uibryką „Wiadomości szkodne" 
pragniemy umieszczać ważniejsze wydarzenia w 
szkołę, p zesdrtawie, wycieczki itd.

Wilek Neuman: Marki wysyła się wraz z koper­
tami, naturalnie, o ile się zbierze większa ilość.
: Randówna; Obrazek dobrze skreślony. Może za­
mówisz sobie najtlepozy samouc tek hebrajski, w 
tuJepue p. Trio* _ w Rzeszo wie —  możesz też na­
pisać do „Tasnbutu" w Krakowie.

IrKa Richter, Feh. Schmeidler: Dziękujemy Wam 
za serdeczne kochano słowa, tem milsze, bo poda­
ne w formie bardzo starannej: Leźcie się pilnie
języka ojczystego, to piękny’ Kochany język.

Szoszana i  R egina Storn: Powinneście się z łą­
czyć dla w spólnej pracy: Zamówcie sobie kartk i 
składkowe dla młodzieży, w centrali K. K L . 
K raków  St. adom 15.

Fiłozolka: Adolf Bóbm „Gasahicnie des Zionis- 
mus“ w piei wszym rzędzie jednak historja  żydow­
sk a  Dubnowa. Poctoraij się o  oryginał i spłacaj 
go sobie pcw oii. Będziesz miała wtlele zadowole­
n ia i satysfakcji. Pamiętamy o  Tobie i pewno 
chcielibyśm y Cię Widzieć zadowoloną z siebie, a 
może i z ludzi.

Em- es: Opowiadanie — jesit dobre, temat poru­
szony zajmujący — do „Dzienniczka'" się jednak 
nie nadaje.

SZALO tf ALE J  CHE M

riansan i Mnrdecbaj
(Dokończenie.).

SJCBNa  i i i .
Ogolona bródka; Dzień dobry! Widziałem, że tu 

zajechał jak iś pan z Żydem. Chciałbym więc mieć 
Z nim — o ile io możliwe — bite iwie w.

Gość: Go to znaczy’ interyiew ?
Og. br.: To znaczy, żee heę z nim porozm aw iać
Gość: Ot tak sobie?
Og. br.: Rozumie się.
Gość: A więc lo się nazywa „ausfrjuckie gada­

nie*'. Kim jesteście?
Og. br.: Jćglein nawpót agentem od maszyn, 

jeszcze więcej jak  pół- pisarzem, korespondentem 
Żydowskiej gazety. Gzy mogę widzieć się z wa­
szym panem,? .•

Gość: Nie, nie może pani
Og. br.: Dlaczego?
Gość: Dlatego, bo jest za wielkim panem.
Og. br.; Co on zaaz? Skąd? I ja k  się nazywa?
Gość: Jest magnatem, ze stolicy Suzy, a nazywa 

się llainaip Gzy’ zuarte wam to nazwisko?
Og. br.: Nazwisko mi znane, ale m ia sto ------------

nie, nigdy go nie słyszałem. Gzy daleko ono?
Gość: W P ers ji i Medji. Od Indyj po Etjopję... 

słyszeliście to kiedyś?
Og. br.:*(podkręca w ąsa): Ni@dyl (w yciąga nota­

tnik z ołówkiem, gotuje się do pisania). Jakie jest

ZNACZENIE W YRAZÓW

POZIOMO: 1. W yrażenie szachowe. 2. Znany pi­
sarz francuski. 7. Sygnał radjowy. 11. Postać bi­
blijna (wspak). 15. L ite ia  (wspak, fonetycznie). 17. 
L itera  (fonetycznie). 18 Kto? (po hebraj.) 19. W ą­
wóz. 20. Z jaw isko polarne. 21. Rodzaj łodzi. 22. 
Inaczej uderzenie.

— mówicie — jego nazwisko?
Gość: Haman.
Og. br.: T o  samo, po którem się je  — dziś zdaje 

się — pierogi?
Gość: W łaśnie, w łaśnie! w łaśnie! No, a imię 

Mordechaj słyszeliście kiedyś?
Og. br.; Tak, gdzieś tam razem z -iamamein sly  

szałem je... (zabiera się do notatnika).
Gość: Wiedzieć w m  trzeba, że ten peta- mój, to  

on sam właśnie, ot tamtem Haman ze stolicy Su­
zy...

Og. br.: (kręci się, nie wie co p isać): Co? co ta ­
kiego? Nie rozumię! On jeszcze żyje — tamten 
Haman? Zdaje mi się, że już dia^no umarł....

Gość: A ja , to jego żyd Mordechaj, co siedzi a 
bram królewskich.... (ostatnie słowa śpiLewa rae- 
lodją m‘gi)y).

Nigdy jeszcze w życiu nie irytow ało tak naszego 
biednego agenta, jak teraz, że nie zna tych „ma­
luczkich liter". W te j w łaśnie chw ili mocno żało­
w ał, żc ja k o  chłopiec nie chciał zaglądać do książ­
ki żydowskiej. Całą winę składał na ojoa. Winien 
je s t  tylko on — ojciec jego. O jciec obowiązany 
je s t  Uczyć dziecko...

Og. br.: Czy on jest z tych Hamanów, którzy... 
którzy...

Gość* Nie z tych H omanów, ale w łaśnie sam Ha­
man, ten prawdziwy Haman. Ile  razy trzeba wam 
to  powtarzać?

Og. br. (wyciąga chustkę, ociera pot z czoła 
tftem otwierają się drzwi Zjawia się nowa oso­

V
PIONOWO: 1. Bohater purimowy. 2. Zły duch. 

3. Obrońca prawny. 4. Pseudonim bajkopisarza 
polskiego. 5. Postać biblijna, t. Mierny koncert 
wojskowy. 8. Pow ieśoiopisarz żydowski. 9 Rzeća 
w Europie. 10. Rzeka w Europie. 11. Imię żeńskie 
(wspak). 12. Marka radjosprzętu 13. Jednostka o- 
poru elektr. 14. L itera  grecka. 15. „Naróo (po 
hc-bi.) 16. Oznaka żałoby.

ba: siilniie rudy Żyd, z tak im ii brw iam i, c wcale 
pokaźnym brzi saku, ubi amy po chasydzku, schlu­
dnie. Rudy Żyd wpada do gościa jak  huragan)

Gość (do agenta). Dlaczego straciliście  mowę?
Og. br.; Ja... ja ... ja  wrzyjdę innym lazeir... (wy­

suwa się).

ś CENa  IV.
Rudy Żyd (w ita gościa uprzejmie): Szotom- aJcj- 

chern mój Wrogi Żydzie! Odebrałem już oc1 was 
kilka pozdrowień. Mówią, żeście tu z panem, w iel­
kim magnatem, który kupuje i  sprz/edoj.* dobra 
i lasy. Nazwiska nic chciano mi zdradzić. Lecz cie­
kawym. K to to j  :st? podka su je  rękawy). T o  ma być 
hrabia albo kniaź - zgadłem9.. Jestem  największym  
faktorem  dóbr i  lasów. Zemnie, ja k  mniie tu wi­
dzicie, tc taki wszędzie - był, wszędzie mnie peł­
no, na całym rw iecie, po wszystkich mysich datu­
rach, w  stosunkach ze wszystkimi dziedzh anu i 
hrabiam i, bo wiedzą, że jestem  im w iem y i nie 
oszukam ich ja k  jniń. Wiedzą, że to, co ja  powiem, 
jest święte. Nie będę opowiadał —  ja k  inni nie-, 
stworzonych rzeczy, o  form rrku w niebie... Nie 
jestem  z tych odeskich ozy jehupoakióh iak iom w  - 
szarlatanów ! U mnie to wszystko idzie prosto i  
otw arcie. Jdy mówię las  — to  las! Mówię step —• 
to  step! Nie przyrzekam szczęścia, nie opowia- 
aam bujd, kończących się niczur A gdy się u- 
rnówię z kimś, to idzie do spółsi Mogą lecieć ka­
mienie z nieb, — gdyśmy w e dwóch, to „połow a 
m oją a połowi, tw oja".
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LAM lGL<i\VKA (2 punkty) 
uiii/vt Wilek Neuman

■

■

m

a

■
—

■

■

■

■

Znaczenie wyrazów:
]. Ś w i e c z n i k .

2. Kraje wschodnie.

Li a Urn ek jubU-k.

4. Ozdoba glo-wy.

5. Bohaterka biblijna.

0. Jednooki olbrzym mi­
tologiczny.

7. Góry w Palestynie.

S. Bóg słońca.

9. Rzeka w Palestynie.

nazwisko bohatera par linowego.

3. SZARADA U punkt) 
uiożyl Henryk Sfeinhach

Pierw sza — płynie /. wiosną.
Druga —  to zebranie.
Całość — to rzemieślnik.
W tern tkwi rozwiązanie.

■TURNIEJ r o z r y w k o w y  ,
W  numerze dzisiejszym umieszczamy pierwsze 3 

zagadki, rozpoczynające nasz turniej Każda za­
gadka będzie opatrzona numerem porządkowym. 
Kto ją  rozwiąże, temu zaliczymy ilość punktów 
podaną przy zagadce w nawiasie. Rozwiązania 
opatrzone datą i pisane czytelnie należy nadsy­
ła ć  najpóźniej do środy włącznie (w tydzień po 
ukazaniu się Dzienniczka każdorazowo). Turniej 
trw a do 8 maja. wtedy zostanie zliczona każdemu 
biorącem u o  nim udział ilość punktów. Zwycięscy 
tj. ci, którzy będą mieli najw ięcej punktów, otrzy­
m ają nagrody w formie książek. Nazwiska wszyst 
kich, którzy rozwiążą przynajmniej połowę pun­
któw. zostaną w ydrukowane. Do tego czasu 
Wstrzymujemy wymienianie nazwisk czytelników 
rozwiązujących zagadiki.

ROZW IĄZAN IE ZAGADEK Z NRU 6-GO
Łam igłów ka: Soból, zorza, astma, lasso, okręt, 

A erom, nlnian, lalka, E rato , Józef; Cijon, Homer, 
etrog, mamut. Całość: Szalom Alejchem

Łam igłów ka kropkow a: .,1 będzie mieszkał wilk 
razem z jagnięciem  i tygrys 'eżeć będzie obok b a­
ranka, a  cielę, młody lew i wół razem się paść 
będą a małe chłopię będzie jc  poganiało1-. Imię 
proroka: Jezajasz.

ROZW IĄZAN IE ZAGADEK z  NRU 6 i 7-GO
Mało Zitnels, Iienin Nalan, Erna Aleksandrowicz 

Frydzia i Milusia Goldwasserówna (Tarnów ), ■ Ch. 
E. (Podgórze), M aryla i Irena Friscnów ne, E. J .  
1’enenbaum, Leon Kwadrat, Mojżesz i Amek Pfef- 
fer, Genia W etlslein, Moniek Kleinman, Edzia 
Korngold, Maks Schleicher, Tobiasz Gutfreund, E- 
ditk Sciden, Tobiasz Gutfreund, Lolek Laufer, Isz- 
Eawan (Tarnów ), Mina i Fela Adlerówne, Mania 
Sahenkelówna, Langer W alter, Nanek Mifelew, A- 
<łolf Brokm an, E stera  i Ew a Sessler, Eścia Aprill, 
W. i  H. Kunstler, Moniek i L ola  Landau, Silber-

rnaii, Amalia' ftebhiuiuwua. Iżiu Heltig, Siegmąn 
Izrael, M e ta  Agudal, Minka BracliffeUl, Henryk 
Dankowicz, Hania Kiihnreichówna, E ścia Apriló- 
wna, R afał Horowitz, Frna i W iiuś Landau, M. 
Stoeger, Sz-oszana i Regina Stern, D Freiw ald, 
Iluguś Gróssler, Sala Lewkowicz, L. Birn. Malwi- 
tia Wiener, Tule.lj Fnss, Henryk Slocger, Lwa i l i ­
stera Sessler. Maks Selilt-icher M Losch, li. 1. 
Teiiftabaum, Jó/ek Adk-r Hania Kiesein.iWuap tgna 
cv Hobrer. Iz.ik Kofrniiauser, N. i H. KiiusWer, 
Szos zona Stern, Mania Schenkcdówna, Estera Ru­
binstein, Wilhelm Bronner. Meier z Agudaiu, Hela 
W i nierówna, J chuda Wcissber&eir* Szo-szana A- 
dawit, Idek Fiberberg.

ROZW IĄZANIE ZAGADEK Z NRU 5-GO I  4-GO 
DODATKOWEGO

Su la B , Erna A.. Henryk GoldLerg, Fela Fi- 
schównn, Blanka Skni M. Honigwnchs (Leysin, 
Szwa.jcarja), Sabą K , Adolf i Rozaljy Hillel. Gi- 
zia Salzówna, Szymon Driinger, Berta Slernówna, 
Kadimnh, Leopold Nanicrschlag, Nutek Birinan, 
Sala Freyów na, Alfred Jerzy Landau, Frania i 
Stefek Apłer (Kraków  D ajw ór 6, I p.), Romek 
Kiausner, Roga Ringerówna, Janek Miinlz, Go­
łek Zysma.ii, Hesiok Baumingor Z. . Cclter i  R.

Rrinnholz, 'J'usia Zimel, Mar ja l{Ejl<!ża'M;a. Ha* 
■nifc Silbiger, Eda i Lola .lauz, Riclilmaiiówiia El 
■ la, Płnka Jerzy Ro-Llim-jn. Jakób Suidler ldek 
Bibcrhęrg, Irena Grunbcrg, Sala Lewkowicz, F. 
.Spreiówna, R csia, M. Bornstein. "Minka i Sara 
beck, Marcel Ohrenstein, Julek Glali, Gr|5k i M o 
ryc Stupperl , Henryk SJóger, NaflaL Grandapfel, 
N. z. Trzebini Samuel Giinger, La-nuś i Reuun Lux, 
Jakubow ski Józio, St. F le iscre  Abraham. Blumen 
furtch. "Wolf Natan, Łhiel, Sttirsc, E afat Horowity.

ZADGAKI N A D ESŁA LI
I. HoLzer, Adolf H illel, Erna Aleksandrowicz, 

Sąla Beck, Hnoryik G. A. i  R. II. Saluś Rosenthai, 
Z. C. i  R K. Saiuś Rirnbueh, Em il Yogler, Adoll 
S.tat ter.

K R ZYŻÓ W K I N A D E SŁ A L I;
Ewa Gunsberg, W ilek Neuman, Maurycy ScMam- 

ger Dunio Fęreylich, Jachcia  i Lusia Gótzlerówue 
Manryk Slcidman, Natan, Ałf-ed Manteł, Iluguś 
G., Józef W eber, Galer A., H. Nathan, Regina Felg 
S. Bornstein, Lieber Cahim, Tulek F., Leon 
rowitz Steinw eiss Saro, Leon Daittner, Józef SpL 
tzer, Leopold Tl.aJer, Maks lh-aler (Dobczyce).

ZAM KNIĘCIE „DZDuNNiCZKAt*

Szel ef to symbol przynależności 
do Organizacji Sjońskiej

Rząd palestyński nie popiera należycie
odbudowy Palestyny 

Sir Ueeds i Dr. rric!ir.es c odbudowie Palestyny.
Na bankiecie, urządzonym przez Jewish 

Friendly Society ka czci sir Wyridhuma Deed- 
sa wyłiiozczył sir Deens pobudki jego zoliżenia 
się do sjonizinu. Zarówno z żydowskiego jak i 
angielskiego stanowiska odbudowa Palestyny 
korzystać powinna z najdalej idącego poparcia.
Sir Deeds uważa sjonizm za ruch, który odro­
dzi poczucie narodowe wśióa Żydów. Oświad­
czył, iż jest dlań niezrozumiaiem, że znajdują 
się Żydzi, którzy nie chcą współpracować z ru 
chem sjonistycznym. Sądzą oni, że przynależ­
ność do narodowości angielskiej stoi w sprze­
czności z przynależnością do naroau żydwo- 
skiego, lecz wszystkie te wątpliwości voparte 
są na nieporozumieniu. Walijczycy, Szkoci i Ży 
dzi mogą być dobrymi Anglikami nie rezygnu­
jąc ze swojej narodowości. Niepodobna zaprze­
czyć oświadczył sir Deeds, że rząd palestyński 
w niedostatecznej mierze popiera odbudowę Da 
lestyny. Sir Deeds jest jednak przekonany, że 
dzieje się to dlatego, że rząd nie jest pewien

czy wszyscy Żydzi są po jego stronie, czy te ł  
nie. Gdyby Żydzi angielscy zajęli w tej spra­
wie stanowisko zdecydowane, rząd angielski 
poparłby niewątpliwie energiczniej tę sprawę.

* • * ■ .,,.,.

Do Nowego Jorku powrócił z podróży do Pa-i 
lestyny ks. dr. Johna Holmes, który bawił tam 
w charakterze wysłannika Natana Straussa przy 
poświęceniu Centrum Zdrowotności w'^Jerozo­
limie. W rozmowie z przedstawicielem ŻAT-neJ 
dr. Holmes podzielił się swemi wrażeniami pa­
lestyńskiemu

Mam wrażenie — oświadczył ksiądz dr. Hol­
mes — ze rząd palestyński uwzględnia w pierw­
szym rzędzie interesy ludności arabskiej, trzy­
mając się zdała od ruchu żydowskiego w Pa­
lestynie. Staje, się to, jego zdaniem, z tego po­
wodu, że rząd palestyński nie jest jeszcze prze­
świadczony. aby dzieło odbudowy żydowskiej 
siedziby narodowej w Palestynie mogło liczyć 
na powodzenie. Najbardziej doniosłem zagadnie

Gość: Krótko, cóż więc chcieliście powiedzieć? 
Rudy Żyd; Chciałem więc powiedzieć, zaiaczy się: 

onieważ przyjechał z wumii jak iś pa«n, który za- 
berza, jąk  się mówi, kupić lub sprzedać dobra, 
rzyszedłem rozmyślnie oglądnąć tego człowieka, 
o to jeździ sobie u nas- po naszym Wołyniu i  u- 
ija  interesa bezemoie. Czy potraficie się ruszyć 
ezetnnie? Ot, co dopiero ubiłem kilka interesów, 
la których w ałśnie tu przybyłem — możecie ml 
Herzyć, cuda, w arto podziwiać, za biletam i! 
'Prowadziłem razem ścianę ze ścianą. Indje z E- 
°I>ją. Zabrałem  jednemu dobro, złoto, a wsuną- 
atn mu las — taki rok na niego! Gdybyście wi- 
^hli te dęby — cedry Libanonu! Zle, że nie mo- 

ich rąbać. Nie pozwalają. — Za to dobro ta 
letnia — to samo błoto, dobra pod chrzan i kar- 
°tte! A kolej może kiedyś tam będzie, je ś li  Bóg 
^chce i m esjasz przyjdsie —  albo też nie. Prędz j  

niż tak... Obaj panowie, powinniście byli to 
|ddziee, chcieli się nawzajem wystrychnąć na 
^dlka, a mnie usiłow ali wmówić, że chcę ich o-
^ k a ć , krzycząc, że się nie d a d z ą  kom edjj,
b ia d a m  wam, prawdziwa komedja (pokłada silę 
e śmiechu).

A więc, cóż chcieliście przez to powie-

^ftudy Żyd: Nic. C hciałen  tylko tak wybadać, do- 
^^dizieć się, czem pachniecie .. Powiedzcie mi tyl- 

> kto ten wasz pan, skąd jest, i jak go nazyw . 
-“ to wam już sam powiem, czego mu trzeb:.

| Powiedzcie mii tylko nazwisko jego — przecież 
znam wszystkich, a i wszyscy ni.nje znają.

Gość: Nazywa się Haman.
Rudy Żya (osłupiały): łlę ?  Ilam an? Z jakich

Hamanów? Gzy może z tych, co tam. (pokazuje 
rękoma gdzieś tam wdał — bardzo daleko).

Gość; Z prawdziwych Hamanów. W łóknie on 
sam! (melodją m‘gily :) Haman syn Hamdata Aga- 
gita, wicekrólu Acnaszworosza. Czy wiecie już?

Rudy Żyd: C-c-co mówicie?
Gość: Ot co słyszycie!
Rudy żyd: Czyście pomieszani? Czy zwarjown- 

ni? Czy oszaleli? Czy tak tylko postradaliście zmy- 
.-ły?

Gość: Nie jestem  pomieszany, ani zwarjow any, 
anim nie oszalał, ani też nie postradałem zmy­
słów. T o  jest on, prawdziwy, sam Haman ze stoli­
cy Suzy, a ja  to Żyd M o--Leliaj, jego Żyd znaczy 
się.. On jest — zapewne słyszeliście to  — w iel­
kim bogaczem, magnatem, a ja  — jak  zwykle —  
jestem  Żydem — biedakiem. On — te  mój pan, a 
ja  — to jego Żyd. Czy zi-ozuiniano?

W ysłuchawszy tej gadaniny chwyta się rudy 
Żyd za boki i zaczyna pokładać się ze śmiechu 
tak głośno, że aż nadbiega gospodyni ze służącym [ 
i kilku gośćmi a z wielkiego po-koju otw ierają sic ! 
drzwi i wyziera sam pan w sw ojej osobie. Strze i 
la na wszystkie strony okropne spojrzenia ; j 
wszczyna ze swym Żyden rozmowę w dziwnym |

języku. Same „telli" i  „pakachy" — jak iś  jeżyk1 
.,targumowy‘‘, jakiego jeszcze dotychczas w  gu­
li c ruj i wołyńskiej nie słyszano. „Paszandnta, asz- 
pala, porata, wajza-ta...“ Przyteir. Żyd stoi przed 
swym panem, jak  zw ykle .. I  w ciąż nie przestają 
sypać temł „targumowemi" wyraza-mi, na których 
niożna wyłamać sobie w szystkie zęby. A można 
liyło przysięgać, że o  uszy o b ija ją  się  znane sło­
wa z m‘gily: „partuim, achaszdarpnim, achasztra- 
nim“ i „sza-rgaz’* i zdaje ię, że .,charbona‘‘ też 
było między niemi... W szyscy sto ją z rozdziawio­
ne ml ustami i nie mogą zrozumieć, co też to z ni­
mi się tu dzieje... Haman i Mordechaj z m‘gily?.„ 
Czy inny Haman z innym Mord echa jem ? Czy też, 
tylko sen, jak iś  zły, złowieszczy sen na ich głow y?!

Kilka słów od autora ao czytelników:
Urywam bistorję  u samego szczytu napięcia — 

w ierząjcie mi: każdy rzemieślnik zna swą sztukę
i każdy pisarz zna sw ój business. .. Poznaję po 
w as, że was zajm owała ta Msto-rja. To znaczy, że 
chcecie znać je j koniec — przecież dla was to naj­
ważniejsze. Jeś li rzeczywiście tak jest, to tylko o- 
diobiuę cierpliw ości — aż., na przyszły „Purim'\ 
Nie dhigo czekać Nie dłużej, jak  rok A cóż zna- 
( zy rok wobec wieczności? ..

(Przełożył D Adler.)
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niem paleslyńskiem jest sprawa wzajemnych 
stosunków żydowsko-arabskich. Mimo nieu­
stannych oskarżeń ze strony Arabów, więk­
szość ludności muzułmańskiej zdaje sobie spra 
we z dobrodziejstw płynących dla niej skutkiem 
żydowskiego dzieła odbudowy.

Dr. I folnics odnosi się z wielkim entuzjaz­
mem do sjpuistyeznych poczynań w Palestynie. 
Uważa on dokonywane obecnie dzieło palestyń 
skie za jedno z najdonioślejszych wydarzeń hi­
storycznych. Oczywiście dzieło to zmaga się z 
różnego rodzaju trudnościami, spowodowanenn 
w pierwszym rzędzie wielowiekowem spusto­
szeniem, w jakiem kraj pozostawał. Lecz tru­
dności te zostaną pokonane przez ciągłe popar­
cie żydostwa, szczególnie Żydów amerykań­
skich. /daniem dr. Holmesa, dzieło odbudowy 
P a le sty n y  winni popierać prócz Żydów', rów­
nież nie-Żydzi o liberalnym światopoglądzie, i 
żywiące zaintersowanię dla doświadczeń spo­
łecznych.

W iftP O M O fC I Z KRAJU 
G<#'f kabin winszuj#...

Sanacyjny ..Przegląd Wołyńska" umieścił W nu­
merze imieninowym ku czci marsz. P iłsudskiego 
m. in. „parę kłów na intencję obchodu 10 m arca" 
pióra łuckiego ft.bi.na Mojżesza Glikljfha.

Rabin zaczyna: ,
..Ponieważ, dziecko nam się urodziło. Dano nam 

syna, na którego barkach, spoczywa władz „ i kfó- 
remu nadano imię: ..Cudowny Doradca". „B cłn  
ter B oski". „Ojciec W ieczny", „Kciążę Pokoju" 
(I,padasz IX , ej.

Po wyliczeniu załug marsz. Piłsudskiego rabin 
Gliklich tak kończy:

„Dla tego ja mowie kto wie, czy proroęftwo Jzą- 
Jaszia nie ziściło się na osobie ima.rszaml.ia Józefa 
Piłsudskiego, klóry ze względu na swoje nadz-wy- 
pzajne kw alifikacje intelektualne i moralne zaslu- 
gu(je Ina miano: '{ ,Cudowny D oradca". „Bohaier 
B osk i", „Książe Pokoju".

PROPAGANDA PA LESTYŃ SKA  W  SZKOD­
N ICTW IE ŻYDOW SKI RM. Konferencja kierow ni­
ków i nauczycieli żydowskich sękól ludowych i 
.łredncch w W arszaw ie powzięła szereg uchwał, 
m E raąpąSyrh  do ożywienia propagandy na rzecz 
Palestyny w  szikoł.niiclwie żydowskiem. Ponadto 
udhiwalono zorganizować w szkołach szeroko za­
kro joną akcję na rzecz K er en Kafemet. W tym ce­
lu uchwalono wybrać Radę nauczyrieli dla spraw  
Keren Kajetnef.

O ZAO PATRZEN IE ŻO ŁN IERZY ŻYDOW­
SKICH W  MACE. Rabinat wojskowy rozesłał do 
wszystkich gmin żydowskich w Polsce okólnik w 
sprawnie zaopatrzenia żołnierzy żydowskich w po­
traw y święfalne w Pesach. W  okólniku wyraża 
rabin pułk. dr. Mieses nadzieję, iż nie znajdzie 
się a.ni jedna gmina żydowska, któraby nie za­
troszczył a się o żołnierzy żydowskich staojonowa- 
nycb w pobliskich garnizonach.

W Y JA Z D  DR, 7 G O T T IIE B A  DO AM ERYKI. 
Prezes Syndykatu Dziennikarzy żydowskich w 
W arszaw ie, redaktor ..Hajntu" i znany działacz 
sjoinistyczny dr. J  GobtMeb w yjechał na kilka mie­
sięcy do Stanów Zjednoczonych

NAGRODY L IT E R A C K IE  M. WILNA. Na ostu- 
tnlent posiedzeniu Rady m iejskiej m. Wilna zaak­
ceptowano statut nagrody w wysokości 5000 zł, 
która ma być przyznawana co cztery tata za dziio 
lo it/.ieilz.iny plaslyki i 1500 zł przyźiuiwanoj co 
dwa lata za dzieło literaćkie w językach biało­
ruskim. litewskim htb żydowskim

B O jK r M IĘDZY SO CJA LISTA M I ŻYDOW­
SKIM I W W ARSZA W IE. Na tle strajku kraw iec­
kiego doszło na zgrom ulżeniach robotników ży­
dowskich do bójek miediziy komunistami Rumieni 
1 PoaicJfjonem lew-ifą. Komuniści żądali od zwią­
zku zawodowego ..Rundu". by ogłosił strajk  ge- 
nc-jnilny w: związku ze stru-jkiem krawców W 
czasie zgromadzenia ludowego napadli komuniści 
na bund o weń ,\. chcąc- terorein wymusić uchwale 

*po.pierajaea iiii akcję. Wprawdzie z inicjatywy Po 
nlesjonu-lewicy do-szla do skutku konferencja 
wszysll. irli slrnim iclw socjalistycznych w sprn- 
rvie / iniecil ińi.n środków terorystyc nyeh. nie kon 
fenuni:, la nu c) iła pozytywnego wyniku

ZGRZYTY Yi TTROCZYŚTOiśfTACH Z POWO 
D (' Z f f i i jT  ’<ł%ł j Z .  FOCHA Senat uniwercyletu 
Wc^rs/ay/skifigLi wysiał do prasy komunikat za­
wiadamiający. żc nie wziął udziału w nabożeń­
stwie żalobuoiii w katedrze ze względu uą to. że 
wyznaczeń u nm miejsce nieodpowiadające jego

godności. Ntejjoiżeństwo w kąttadrze organizow ało 
M-rąislerstWG Spcraw W ojskowych.

ŚLED ZTW O  W  SPR  A W IE P. GOittPKrNSIŻIEJ, 
W zwiiiizcku z ankietą „Kiwjera Czerwonego" %vy- 
woainą do,niesieniem znanej a r ty ś c i  p Gorczyń- 
sl .e j o  niegodnych propozycjach jaioiego-s dyrek­
tora, prowadzi Związek Artystów acen Polskich 
siedziwo. Stan śledztwa wykazuje podobno rze­
czy bardzo p. Gorczyńską kompromitujące. We 
czwartek rozpocznie się w W arszaw ie zjazd de­
legatów ZASP. z ca ie j Polski, który rozstrzygnie, 
czy sprawę ma rozsądzić zwykły Sąd koleżeński, 
czy też sam zjazd.

POZO STAW IŁ W SPADKU 36 EG. MONET. 
W W arszaw ie perzy ul. GrzyoowsHei ‘23 mieszkał 
na poddaszu służący synagogi Selig  T ig id . Gzlo- 
wiek ten spędzał większą część dnia w  synago­
dze, zbierając głównie zniszczone kartki z modli 
tewniików lub papiery z napisami hebrajskiiem.i. 
Onegdaj Tigieł zmarł. W  jego mieszŁ^nin na pod. 
dasziU znaleziono olbrzymią ilość podartych k ar­
tek z módl itewnu.ów. woirel- monet ważący 35 
Kg. i 2 worki banknotów. Monety- pochodziły z oza 
só\y okupacji memieckiaj, wumek z bąnkMOit&rm 
zaw ierał banknoty z czasów carskich, banknoty 
bolszewickie i r„a.rikt polskie. Znajomi i hrowna, 
dowiedziawszy się' o  „sk arb ie1, jak i znąlczioaio 
u zmarłego TLgiela. pospieszyli do jego mieszka­
nia. Wkrótce zebrał się spory tłum znajomych 
i krewnych", domagających się wydania spadku. 
Jeden z bliskich krewnych wysypał na podwórze 
worki z monetami i banknotami Tłum rzucił sie 
na ..skarb", ale wkrótce odszedł rozczarowany. 
Złośliwi twierdzą, że oprócz starych monet i nie­
użytecznych banknotów znaleziono u Tiegla praw­
dziwy skarb w  dolarach, ale tpn skwapliwie u-
kryto.

N U D i S Ł A t y E .
reńl>ł u  r»d«Kcp hi« I

Wi*. Dr. JO ZEFO W I S P IR Z E  z u przepraw- ozenie
ciężkiej operacji uc.lia naszej córki, jak rów .d ii  za 
przeprowadzenia ciężkiej operacji uełia naszągo flynę 
i zupeśre wyleczenie, oraz zn troskliwa opiekę i leczenia
Dr. Maci.ii Lwi Di. ScLi___ „— iowi, E r. Gi
i Siostrze  yli składamy |;i drogą liająerdeęznięjęac
ppdziękowąaie. Scnu kbN w D

Krakowski 
Ko ittitet Związku Banków 

w Polsce
zawiadamia, że w piątek i sob< 

W ielkiego Tygodnia kasy ban­
ków czynne będą do godz. 

11-tej przedpołudniem.

ay 1,‘'® 3)Y*n’ Tin "trutą j:d  trzon untin
nsnaa cnns a^iae m-i icw  n-n Tin 133*? /rena 
p is ; cri’2 ns* jmmS tarty cnS D’Tt«t3t atp*^

n s y r t  m y t e  n n s n

DZir.Ń  POLITYCZNY.

W pow odzi plotek o rekonstrukcji gabinetu
W części wczorajezego nakładu rKwlaliśmy 

szeręg p-ogl-osęk. obiegających sfery politycztK 
\v z.wiąztou z reikons-tiiuiikcją gato-i-nętu. Wedle jCd 
r.ej wersji prenęlifem ma pozostać nadal p. Bar 
te-1, wedle himych pogło-sek stanowisko- premiera 
obejmie gem. So-snikowski. W obu wypadkach 
rząd ziinieniiłby s-wój sio-sume-k do Sejmu.

zapowiadana możliwość zmiany koiistytu-cji 
bez Sejmu, arogą ok-tro-iowama, poruszyła, jak 
■słychać, sfery gospodarcze zagranicy, zahitere 
sowanej w sytuacji ekonomicznej Polski. Sfery 
te miały podobmo zaproponować decydującym 
czyinii-ko-m w Polsce pewiną ostrożność w łych 
sprawach. Ta „miteirwenaja" ze strony sfer go- 
suodairczydi oddziałała na najwyższe czynfikj 
w7 kraju, i z tego powodu oaoywały się ostatnio 
tak częste i długotrwałe konferemejo na Zamku 
i w Belwederze. Szukano wyjścia z sytuacji, by 
wszystk-ie strouy były zadowolone. Wtedy to 
rozeszły się pogłoski o zmianach w rządzie.

Obecnie sytuacja przedstawia się w ten spo­
sób, że koncepcja „grupy wojskowej" w spra­
wie stworzenia gabimetu z ministrom Śwjtui- 
skiin ne czele jest nieaKiuatna. Również oonc 
pcja rządu z marszałkiem Piłsudskim na czele 
jest nleaktualua albowiem marsz. Piłsudski oa 
mówił Kategorycznie oojęeia urzędu prem.cra. 
Wpłynęła natomiast nowa koncepcja kompromi 
sowa między obiema stronami, tzri. między ra- 
d\'kalnein a uimiąrkowanem skrzydłem Jedyn­
ki. Kompromis ten przedstaw-ia się następująco:

Nowy gabinet tworzy gen. Sosnkowsui, który 
obejmuje urząd premiera ministrem skarbu ma 
zostać pro!. Krzyżanowski z Krakowa, mini­
strem spraw wewnętrznych — wojewoda wi­
leński Raczkiewicz ministrem handlu — dyre­
ktor Banku lwowskiego, Zawadzki. Marszalek 
Piłsudski ustąpiłby z rządu i zatrzymałby wyją 
cznie stanowisko generalnego inspektora armjł. 
Stanowisko ministra wojny objąłby w takim wy 
pndlkiu inspektor a-rmjl, generał Norwid-Neuge- 
buue-r ze Lwowa. P. Św-itlaski pozostałby na 
stanowisku ministra oświaty, a minister po-czt 
Miedziński ustąpiłby miejsca innemu przedsta­
wicielowi sanacji. Taki gabinet zadowoliłby i Pd 
sudczyków, albowiem gen. bosnkowski jest Pil 
sudczyk-iem, i Sejm., albowiem ge-n. Sos-iikowski 
wysaiwa program współpracy ze Sejmem.

Istnieje jeszcze inna koncepcja, a mianowicie 
że urząd p rem jera obejmie prof. Bartek który 
żąda atoli szerokich pełnomocnictw na wzór 
kśuuwierzy niemieckich. Ale j w takim  wypadku

rząd będzie dążył do śc is łe j w spółp racy  z S e j­
mem.

Są  to o czy w iśc ie  ty lko pogłoski, ob ieg a jące  
s tery  polityczne. N-ie w ykluczone są naturalnie 
i różpe inne niespodzianki...

Gdy maięMaiyk jest premierem "•
Na marginesję ęsiamiiego przertiówieii-i-a premjera 

Bartla w Scjrti.e sytuacji gospodarczej Paijfewa, 
1- jŁ e  warszawski „Unzcr fixpross” :

,.Na kilka g o d z i n  p r z e d  m o w ą  premiera Bartla za 
jechało przed gmach Sejmu auto ciężarowe, z które 
g o  wyniesiono kiilkiasei tabliczek, tablic, rysunków ■ 
desek z napofiami. Prcnijar Bart.el zamieinil sale sej­
mową w audytc.jmrn uimiwęrsy-teckiie. P. Bartel, pro 
fesor matematyki na politechnice iwow-sikięj, usiło­
w a ł  wci&nąć kryzys gospodarczy \\ formuły alge­
braiczne i w  pr-ieciągu kilku godzin mówił do słu­
chaczy i widzów za pośredniotwem tabei i cyfr. W 
morzu tych tabel i eyfr utonął całkowicie kryzys 
gospodarczy, a w końcu doszedł premier dę przeko­
nania, że ciężka sytuacja, iak-ą przeżywamy, nie na 
żywa się w je-zykoi nauki — kryzysem.

Nu zakończetiię zaś ośw,Uidczyl premier, że  ̂ jco 
uej sitrouy istiiiięic grapa (prawdopodobnie BB), 
wspołip,raoująca z rządem nad gospodarczem odro- 
dz,enJem kraju, a z drugiej strony itiajd-ują się „obser 
watorzy", radujący s.iC wtedy, gdy prąca ta nie uda 
je Silę.

2e premier Ba.rtel jes: czlowitekiiem na-uki, w t-o 
nigdy n>ik-t nie wątpił. Demie w  niedawno wydal pae- 
rnłer dwuitomow e dęłietp o „Perspeknyw.ie w ir.ająr- 
.sitwłc", któne jest oheemit- tmmąezone na różne języ 
ki. Przed rokiem wydał prumjer broszurę zaopatrzo 
ną w geometryczne rysuniiki, mające iiustrow-afi syta' 
aęję gospodarczą Polski,

Niemal całe biuro prezydium Rady Ministrów jest 
pełne tabel, broszur, książek, rysunków', które stu 
djuje osobiście, 1-nb o których każe sisLiniormo-wai 
przez specjalny cb referentów pre-mjer Bartel.

W szystkie objawy on,zynmją tiaariyclimiast u pre 
m-Iera BarMa matemutycziny termin, algebraic^h* 
formule 1 w ramach tych terminów i formuł oh ją W  
ie nie są takie straszne. Nujtwebez-pieeznięjsza cho­
roba, gdy się ją określi pacjentowi w jeżyku łaciń­
skim, nie brzmi mk groźnie.

Małą pomytkę popełnili aio-lil pre-mjc-r, K.iedy nazW&l 
dużą iłośó obywaOtłi ..obse-w-atorurra".

Być może, te  p-o łaoinie nazywają sie ..obserwab1 * 
rami", lecz w zwykłym ziemskim, riienauko-wym #  
zykai. są o.nj podatin-ikami. Oznaki gospodarczego 
z.ysu mogą „o-bserwówać" (taka obscrw acia ko#*** 
je barczo dTOgoj na sobii i na cyfrach, które 
szcza oficjalny organ „Wiadomości &t«ty»tyO»a-" "
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Pamiętafcie o biednych!
N a akcję  doraźnej pomocy złożyli w dalszym 

ciągu w  adm inistracji naszego pisma:
Ignacy Nachtigal zł 10.—, dr, R afał i Józefa 

Sp ira  zł 30.—.
D o dnia dzisiejszego złożono w a dministracji 

„Nowego Dziennika" na akcję doraźnej pomocy 
6081 zl, la  doiarów i 10 guld gdańskich.

Przed wyborem nowego wice­
prezydenta m. Krakowa

Wedle par. 42 statutu gminy m Krakowa win­
na Rada m iejska przystąpić do wyboru nowego 
wiceprezydenla najdalej w przeciągu dni 14-tu po 
opróżnieniu urzędu, tj. do dnia 7 kwietnia br. 
W ybór odbywa się na posiedzeniu łajnem Rady 
m iejskiej, umyślnie w tym celu zwoła nem. Do w y­
boru . należy wezwać wszystkich członków Rady 
m iejskiej. Radca, który pomimo wezwania na po­
siedzenie wyborcze nie przybył, lub przed ukończę 
niiem wyboru się oddalił, jeżeli nieobecności swo­
je j lub oddalenia się dostatecznie nie usprawie­
dliwi, traci mandat i przed upływem lat trzech 
do Rhdy m iejskiej wybranym być nie może. Do 
wyboru konieczną jest obecność przynajmniej 
trzech czwartych części członków Rady m iejskiej. 
Cdosowanie odbywa się kartkam i W ybrany jest 
ten, kto otrzyma bezwzględną większość głosów 
radców obecnych. Jeżeli przy glosowaniu nie o- 
siągnięto bezwzględnej większości głosów, nale­
ży przedsięwziąć powtórne głosowanie, a jeżeli 
przy tem nie okazała się potrzebna większość 
głosów, należy przystąpić do ściślejszego wyboru 
między tymi dwoma kandydatami. którzy przy 
powlórncin głosowaniu otizym ali największą 
ilość głosów. Każdy glos, dany przy Irzecicni gło­
sowaniu osobie, nie wziętej do ściślejszego wy­
boru, jest nieważny. W razie równości głosów 
rozstrzyga los. W ybrany woieprezydcnt składa 
przysięgę do rąk prezydenta na zgromadzeniu R a­
dy m iejskiej, ślubując wierność Rzeczypospolitej, 
stosowanie się do ustaw i sumienne pełnienie 
swoich obowiązków. Urzędowanie nowego wice­
prezydenta rozpoczyna się z dniem złożenia przy­
sięgi.

W okresie poufnych konwen­
ty kłów...

Ja k  już onegdaj donieśliśmy, i-oz poczęli pano­
wie z. obecnej większości kahalnej kampa,nję wy­
borczą aa stary i wypróbowany swój siposób, nie 
alarm ujący opinji publicznej, ale pracujący ci­
chutko, poufnie, potajemnie, przy zamkniętych 
drzwiach i oknach, ażeby nie wtajemniczeni nie za­
poznali się, broń Dożę, z tajemnicami., programu 
kahainego tych panów. Nowością obecnej kampa- 
n ji ję s t tylko ten charakterystyczny szczegół, że 
konwenlykle odbywają się na te-enie oficjalnym , 
eo: wprawdzie sprzeciw ia się wszelkim zasadom 
politycznego taktu oraz poszanowania grosza pu­
blicznego, który je s t  w łasnością ogółu a nic rzą­
dzącej koterji, ale w oczach publiczności nadaje 
Je j propagandzie cechy pewnej urzędowej oficjal- 
ta-ści...

1 tak odbyło się w ubiegły czwartek poufne ze­
br aide zwołane przez tych panów w biurach ka- 
bałp, na ubiegłą zaś sobotę 23 hm. godz 0,30 wiecz. 
zw ołali inni znowu panowie z tej samej ortodo- 
ksyjno- asy mila lorskiej obecnej większości kahal- 
nś j, tajny konwentykel „celem omówienia sprawy 
Wyborów do rady wyznaniowej'*, do     magi­
stratu (sala im dra Dietla 1 p.).

Mamy tu więc do czynienia z pewną bardzo 
sprytnie obmyślaną metodą, przeciwko której na­
leży ze stanow iska czystości politycznej stanow­
czo zaprotestować. Ani kahał, ani też m agistrat 
•Jie są w łasnością jednej p artji, która chwilowo 
dzierży rządy. Mamy nadzieję, że to jaskraw e fa ­
woryzowanie jednej grupy ustanie, ilbołeż wszyst­
kie grupy otrzym ają, na tycbsamyeh warunkach. 
Prawo zwoływania swych posiedzeń, zebrań i 
*8roma<keń zarówno na terenie kahału, ja k  i  ma­

gistratu.
Wkońcu w arto podkreślić nadzwyczajnie sub­

telny spryt polityczny pp. zapraszających: jedną
część wyborców — wiadomo którą — zaprasza 
się do kahalu, drugą zaś część — również wiado­
mo którą — zaprasza się do magistratu. Niech 
nie wie prawica co czyni lewica, tzn niech nie 
wiedzą ortodoksyjni wyborcy o swych asymila- 
torskich sprzymierzeńcach, i naodwrót...

Wisła zaczyna opadać
W7 nocy z poniedziałku na wtorek o godz. 3-ciej 

miłnęla na W iśle pod Krakowem kulminacja przy 
sianie wody 2.38 metrów ponad normalny. 0  godz. 
S rano zanotowano stan wody 2.31 ponad norm al­
ny. Na kilku stacjach wodo wskaż owych powyżej 
Krakow a stwierdzono nieznaczne obniżenie się 
stanu wody w ostatnich 24 godzinach (od 2 do 
3 clm.), na inych (poniżej Krakow a), dalsze pod-, 
niesienie się (w Szczucinie o 1 metr). Na Sole 
i na Skaw ie woda obniżyła się od 5 do 10 c lm . 
na Dunajcu w Nowym Sączu podniosła sic o 13 
ctm., na Sanie w Przemyślu minęła o  godz. 2-giej 
w nocy kulminacja przy stanie 2.85 metra powy­
żej normalnego.

Stacje obserw acyjne donoszą ze Soły, górnej WL 
sły, Skawy i  W ieprzówki o  opadaniu wody. Na 
Dunajcu w  Czorsztynie zator spłynął w nocy — 
niebezpieczeństwa niema.

« * •
Płynące W isłą kry lodowe zabrały dwa gala- 

| ry  w artości 2400 zł, własność Romana Mnśnic- 
j kiego. Jeden z tych galarów  zatrzym ali w.ieśnia- 
j cy w gminie Lęgu pod Krakowem i rozebrali na 
j opał, zaś drugi popłynął w dół W isły.

D Z ISIA J ODCZYT SZ. J ,  IM BERA
Staraniem Związku Akad. Przedśw it Ha szach ar 

odbędzie się dzisiaj we środę o  godz. 7‘30 wiecz. 
w sali Żyd. Domu Akad. przy ul. Przem yskiej 
3, odczyt znanego poety żydowskiego, S. J .  Imbera 
n. t.: „Życic żydowskie i literatura żydowska w 
Ameryce“.

Tezy odczytu: 1) Zasadnicze celiy życia amer.
2) ..Mełting po w robocie". 3) W pływ im igracy 
na życie glietta. 4) Żydostw opozaghettowc. 5) 
Rozdwojenie kulturalne jeźni. 6) Organizacje pseu 
dopol i tyczne i ligi prawdziwej miłości bliźniego 
7) żyd. literatura glietta. 8) Literatura wyzwolo- 

i na z glietta. 9) Stosunek poetów żyd. do w arto­
ści amer. 10) Zapal: i energja w życiu i litoralu- 
rzo, a brak idei przewodniej w obu.

 -o—  -
— NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE Z A  SP. FERD Y 

i NA ND A  FOCIIA, marszałka F ran cji, Polski i An- 
j g lji, odprawione zostało w czoraj przedpołudniem

w katedrze na Wawelu w obecności przedstawi­
cieli wszystkich władz krakowskich, korpusu o fi­
cerskiego i reprezentacji załogi krakow skiej.

Z powodu zgonu marsz Focha senat Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego przesiał depeszę kondolen­
cyjna na ręce ambasadora Francji.

— F F ,R JE  SZKOLNE rozpoczęły się w czoraj 
w  szkołach powszechnych i średnich. Ferie  po 
trw ają do poniedziałku, dnia 8 kwietnia włącznie. 
W  szkołach hebrajskich rorje odbędą się w okre 
sic św iat żydowskich, tj. z. końcem kwietnia.

— ODROCZENIE TERM INU POSIEDZEŃ  KO­
M ISJI SZACUNKOW EJ. Krakow skie Stów. Kup­
ców pros.i nas o zamieszczenie następującej no­
tatki: Nawiązując do wczorajszego zawiadomie­
nia o wyznaczeniu terminu posiedzeń kom isji sza­
cunkowej dla pędniku obrotowego dla dzielnic 
Kazim ierz i Starow iślna, zawiadamia się dodat­
kowo, że termin ten. wyznaczony początkowo na 
29 bm. został nn skutek interwencji prezv:l.jum 
Stowarzyszenia odroczony do dnia 2 kwietnia br 
Zamacza sic, iż od 2 kwietnia br. boilą urzędo­
w ały dwie kom isje tj. 1) dla dzielnic Kazim ierz— 
Starowiślno HIT kom isja) oraz 2) Stradom—Die- 
tlowska (T komisjo).

W obec niemożności brania udziału w posiedze­
niach komisji człorków-kupców w tygodniu ,-rz.ed 
świątecznym. zaszła konieczność od o cnia 
wpierw wyznaczoneso terminu

— 0  ZWROT GWOŻDZT SZTANDAROWYCH. 
Zarząd Związku Legionistów Pol Oddział w K ra­
kowie na Wawelu zwraca się z gorącą prośbą 
do wszystkich Obywnetli, którym w grudniu 1928 
r .były wysłane gwoździe sztandarowe, ażeby ra- 
e.zyłi jaknniprędzej ie odesłać pod adresem Zwią­
zku Leg. Pol. na Wawelu. Przytem wypada za­
znaczyć. że po upływie trzech m iesięcy od uro­
czystości poświęcenia szondaru za ledwo 1 '8 gwo 
żdzi rozesłanych z zaproszeniami została wbita 
do drzewca i tarczy. Dodatkowe w bijanie gwo­
ździ można uskuteczniać codziennie wieczorem 
w lokalu 7wiazku na Wawelu

__ \TF.S żFżEST.TW Y W Y PA D EK  P P 7 Y  PR \- 
i CY. Pogotowie ratunkowe zawezwano na stację

u ż y w a  c o ć t z l ę n n i e  K r o m  ci;

K raków — Płaszów  dc Michała Czubaka (lat 35% 
hamulczego, zanr w K łaju  pow Bochnia, który 
w czasie obsługiw ania pociągu towo.rowego Nr. 
85, wskutek w łasnej nieostrożności dostał się przy 
przetaczjaniu wozów kolejowych między zderza­
li i, przyczem doznał zmiażdżenia lew ej ręki po­
wyżej łokcia. Przewieziono go w stanie ciężkim 
do szpitala

— GDY GRYPA SZERZY SIĘ EPIDEMICZNIE,
-należy dbać o to. aby żołądek i kiszki były często, 
starannie przeczyszczane przez stasowanie natural­
nej wody gorzkiej „Franciszka Józefa". 443

— SW ETRY, kamizelki, pulowery w bardzo wiel­
kim wyborze nadeszły. N-ajko-nzy&tniej nahyć mo­
żna tylko w AIAGAZYNIE NOWOŚCI, Kraków 
Florjanska 28. 608er

I O S N  A Płaszcze dla Pań 
Płaszcze dla Panów

ostatnie modele — pierwszorzędne gatunki poleca: 
A. BR O SS, Kraków, ul. Floriańska 44. 685er

NA RZECZ FARMY W „CICHYM KA CKU " odbę­
dzie się w niedzielę dnia 31 marca ber. w salach re­
prezentacyjnych Żyd. Domu Akademickiego, przy, 
ulicy Przemyskiej 3, dancing w masce. Liczne atra­
kcje! Noc puTymowa! Bar W enecki! Wstęp tylko za 
zaproszeniami. — Zniżkowe bUety oraz zaproszenia 
wydaje się przy ulicy Retoryka L 7, II. p. 607x

PANNY, dochodzącej (Żyd.) do 2-ga dlaieci ze szy­
ciem poszukiuije słę od 1. IV. br. Zgłosizenia pod „Do­
chodząca" do Adm. „Noweg-o Dziennika". 680

_  ZE ZJEDNOCZENIA K O B IE T  ŻYDOW­
SKICH. Dziś we środę o godz. 6  wiiecz. w lokah* 
Rynek gł. 29, I. p. posiedzenie W ydział o. Na po­
rządku dziennym spraw y b. ważne.

— ODCZYT P . DR. BK O SSO W EJ n. t.: „Pionie­
rzy nowoczesnej pedagogiki" odbędzie się ju tro  
we czwartek o  godz. 7 wiecz. w lokalu Zjedm. K o­
biet Żyd. Rynek gł. 29, I. p.

— ODCZYT P. T . „POWOJENNY POCHÓD 
ZBRODNICZOŚCI I  SAMOBÓJSTW A RADOŚĆ 
ŻYCTA" w ygłosi adw. dr. S. Eichanbaum dizaś we 
środo, o  godz 7 wiecz. w Kollegjurm Wykładów 
Naukowych (A—B 1. 39).

— DLA „H E B R A IST Y " złożyli w naszej Admi­
nistracji w dalszym ciągu: EHen Jadkerórwma, 
Jaro sław  zł 2.50; A. P. zł 3; Lełwhaft zł 2 i zebra­
li e p rz e z  Salę Wertheimorównę zł 40. Do dnia dzi­
siejszego złożono razem zł 507.50.

SE K R E T A R IA T  GŁÓWNY ŻKS M A KKA BI Bo-
iminii-kujc, iż począwszy od 1 kwietnia br. biura 
sekreta rjału  otw arte będą w  poniedziałki, w torki, 
środy i czw artki od godziny 19‘30—2030. W  wy­
żej wymienionych godzinach przyjmować się bę­
dzie członków do w szystkich sekcyj i  wydawać 
legitymacje. Równocześnie zawiadamia się, że 
wstęp na boisko m ają tylko członkowie i to  za 
okazaniem ważnych legitym acyj klubowych.

R AZ-D W A— PIEC
Podpałka do węgla!

W ygod a! O szczędność! — Wszędzie do nabycia 
Reprezentacja: Kraków, ulica Floriańska L. 14.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH
KRAKOW SKI T E A T R  ŻYDOW SKI

Środa: „Wielka Rew ja Purim ow a" (po raz osta­
tni — występ „Azażelu").

TE A TR  i m . JU L JU S Z A  SŁOW ACKIEGO
W torek: ,.Cień“.

TEATR REW.TOWY „GONG" (UL. R A JSK A )
Środa: „Klejnoty K rakow a" (prem jera).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W  
BAGA TELA : „Ramona" (Dolores del Rio).
— KINO „CO RSO ": „Ostatnia walka" (w głów­

nej roli Thomas Me-ighani).
NOWOŚCI: „Cho-ra z urojenia" (Bebe Daniels). 
SZTUKA: „Grobowiec w ielkiej miłości". 
UCIECHA: „Kabieta na torturach1' (L iii Dami- 

tn i Wł. Gajdarow).
WANDA: „Goniec ciesarski".
W ARSZAW A: „Podróż poślubna z teściową \

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
r i s n t a ,  rrosim v »> r y c h ł e  odnowienie
p r e n u m e r a t y  n u  m i e s i ą c  k w i e c ie ń  b r .
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Pogrzeb marszałka Focha
P a r y ż .  26. 3. PAT. P o  nabożeństwiie w kat© 

drze Notire Dame orszak żałobny skierował się 
ku Domowi Inwalidów. Orszak żałobny otwie­
rali gretidje-izy, poe^em szły delegacie zagrani 
czne oraz delegacje związku b. uiczestoików 
wojny. Przed samą .ruimną niesiono ordery i 
odznaczenia oraz prowadzono wierzchowca 
marszałka, okrytego krepą. Po. bokach trumny 
szl trzej marszałkowie Francji, czterech mar­
szałków angielskich, minister Painleve 3 gene­
rał amerykański Pershing. Za trummą stali 
członkowie rodiaimy, a toż obok prezydent} re 
publiki i toumergue, przedistawiciele zagranicz­
ni z księciem Walji i Flandrii na czele, członko- 
m e  korpusu dyplomatycznego, człorJrowie par 
lamentu francuskiego i wiele rozmaitych dełega 
cyj.

O goaz 10.15 tn,njia została umieszczoną na 
lawecie armatniej, zaprzężone, w 7 koni i przy 
kryta trójkołorowymi satanJarem. Po dojściu 
na Piać 2 gody orkiestry wojskowe zaczęły grać 
Marsyljankę, a artyleria oddała 2 1  strzałów ar 
matnich. Przez cały czas krążyło 60 samolotów 
w ojsKOwyd,. Po dojściu orszaku na plac przed 
Dom Inwalidów, orszak zatrzyma]: się. Na spe 
cjąŁnie urządzonej trybunie ukazał się Poincare, 
który wygłosił z gtębokiem wzruszemem mo­
wę żałobną, wspominając o olbrzymiej roli. ode­
granej przez Zmarłego w czasie wielkiej wojny. 
Poincare zakończył słowami: Pochylmy czo­
ła przed świętemd dla nas prochami tego, któ­
ry służąc Francji, służył całej ludzkość' i który 
Żyć będzie wiecznie i wiecznie się odmładzać 
w umysłach potomności.

L o n d y n .  26. 3. (AW) Tutejsze koła dyplo­
matyczne oceniają sprawę zatopienia okrętu „I- 
malone" przez amerykańskió okręty strażnicze 
bardzo pesymistycznie. „Daily Telegraph" pi 
sze, że Anglja wstrzyma się pra w dopo dobrnie od 
oficjalnego protestu aż do chwili, kiedy spra­
wa me zostanie dokładnie wyjaśniona. Idzie 
przedewszystkiem o stwiei dzenie, czy ofiręty

W i e d  eń.  26. 3. PAT. Prawie cała prasa wie 
duńska krytykuje ostro rozporządzenie rządu 
austriackiego. w sprawie transportu mięsa za­
granicznego. Wczoraj przybyła do burmistrza 
Wiednia delegacja rzeźników i zakomunikowała 
mu, że z 25 awizowanych wagonów z mięsem 
przybyło wczoraj na granicę Czechosłowacji 5 
wagonów, które poddane kontroli na podstawie 
nowego rozoiprządzemia zostały w całości zdys 
kwalifikowane. Jeżeli rozporządzenie rządowe

W i e d e ń .  26. 3. PAT. Dzienniki donoszą z 
Sofii, że policja polityczna odkryła w ostatnich 
dniach wielki spisek komunistyczny, którego ce 
em b y ł ) wpnĆTwad/.enłe w Bułgarii gwałtowne 
go p-zcwrotu. Przywódcami tego ruchu byli: 
i oszukiwany i.uż od trzech lat przez policję ko-

M e k s y k, 25 3 PAT. Minister wojny gen. 
Callcs. główny dowódca wojsk federalnych wal 
cząc1 eh /  powstańcami doniósł rządowi, zc 
Wojska jego prawdopodobnie zmuszą powstau-

Po przemówieniu PoLncaire‘go przed trumną 
marszałka Focha przedefilowały oddziały- woj­
ska francuskiego pod wodzą gubernatora Pary  
ża gen. Gouraud, oraz oddziały wojsk sojuszni­
czych które brały udział w orszaku żałobnym. 
Defilada trwała około 1 i pół godziny.

Następnie trumna na lawecie armatniej zosta 
ła wprowadzona do wnętrza Domu inwalidów, 
dokąd weszli tylko członkowie rodziny7, prezy- 
den Doumeigue, książęta Walji i Flanduji, amba 
sadorzy i mmisirowie pemomocnii, marszałko­
wie Francji, kilku przedstawicieli duchowień­
stwa i najbliższych przyjaciół Zmarłego. Wrota 
wiodące do Domu Inwalioow zostały zamknię­
te. Przed os.tatecznem umieszczeniem trumny 
obok grobu Napoleona umieszczono ją tymcza­
sem w  grobowcu tymczasowym. Nad dumną 
odśpiewano kilka pieśni żałobnych i odprawio­
no modły.

Nabożeństwo żałobne w ka­
tedrze warszawskiej

(T elefon em  od  naszego korespondenta)
Wa r s z a w a, 26 3 (Sir.) W  katedrze war­

szawskiej odbyło się dziś nabożeństwo żałobne 
7, powodu zgonu marszałka Focha. Odprawiał 
nabożeństwo ks. kardynał Kakowski. W kate­
drze zjawił się rząd z ministrem Składkowskim 
na czele, marszałkowie Sejmu i Senatu oraz 
korpus dyplomatyczny.

Prezydenta Rzeczypospolitej reprezentował 
pułk. Głogowsiti .na.-sz, Piłsudskiego zaś — wi 
oemanister gen. Konarzewski.

amerykańskie strzelały w obrębie ustalone* 
granicy przybrzeżnej. Na wszelki wypadeł 
Anglja nie zaakceptuje zasady, jakoby okrętom 
amerykańskim wolno było strzelać na podejrzą 
ne okręty poza obrębem granicy nadbrzeżnej.

T im es" tw ierdzi, że sp raw a ta zostanie zata  
: wioną przez trybuna! rozjem czy.

będzie nadal tak surowo, stosowane, spowoduje 
to poważne niebezpieczeństwo dla aprowizacji 
Wiednia, zwłaszcza w okresie przedświątecz­
nym. Burmistrz Seifz obieca1 interweniować w 
tej sprawie.

W i ed e ń. 26. 3, PAT. Dyrektor polskiego 
związku ekosipot terów Ldtwipo wicz przybył dzi 
siaj do Wiednia, celem sfinalizowania i podpis, 
nia umowy, w sprawie przywozu nierogacizny 
z Polski do AustrjS.

Skonfiskowano broń. amunicję oraz liczną litera 
turę propagandystyczną. Dotychczas aresztowa 
r.o 5 osób. Policja aresztowała również wielu 
studentów, którzy w koszarach wojskowych i 
w szkołach rozrzucali odezwy nawołujące do 
stworzenia prądu antyfaszystowskiego przeciw 
ko grożącej dyktatorze.

ców do przerwania w ciągu kilKU Jm oblężenia 
Mazatlanu. Gen. Carillo komendant oblężonego 
miasta doniósł do Meksyku drogą radjową, że 
na skutek walk toczących się w okolicach Ma- 
zatlann powstańcy musieli się cofnąć z większo 
ści dalej v7ysuniętych pozycyj.

Z SJ4U KOPERTOWEJ
ALFRED SC HE'* KER — EMANUEL FEOERMANN

Młody skrzypek, Alfred Schenker, K rakow ianin, 
znany u z występów w kolach prywatnych przed­
staw ił się niejako oficjalnie w sali Bolońskiego 
z ł  niecodziennymi poważnym programem, może 
nawet jak na pierwszy koncert publiczny za cięż­
kim i ekskluzywnym: do Begern, Pfitzneru i Szy­
manowskiego (za jednym tchem) trzeba także od­
powiedniego przygotowania pubiiczncśai. Świad­
czy jednak wybór ten o  znacznej muzykalności 
debiutanta i jego pow-iżnem pojmowaniu szMiiklk 
odtwórczej, w której wykazał śpiewny ton, p*. 
wność, zaawansowana, technikę i — może najWą-:. 
żriicjsze — żyłkę kameralną. Uwagę zwracać o ś  
siebie doskonały partner, pianista R. Spite

W  zenicie znajduje się jasna gwiazda En-jmuei. 
Feuermanna. Każdy jego koncert je st rew elacją 
artystyczną najwyższego stopnia. Zarówno W mu 
zyce klasycznej (III . a-dur sonacie Btetłiovena S 
suicie Bacha) jak  i utworacn o  brawurze •
cznej cudowna gra Feuermanna zr.akomide pro­
mienieje, unosząc słuchacza uduchowieniem w W/ 
sokie sfery piękna. Nie do opisania była potęga: 
wyrazu i żaru dodanego nad program  poemaKtk 
„B aal Szem‘‘ wielkiego żydowskiego kor .pozyton 
E rnesta  Błocha. Mąci nieco czystą radość z te* 
gry wytarty dźwięk instrumentu (uiresiztą Gatu- 
■aerimsa j.

Akompanjowai prof. Lipski
Dr A.pte.

P o z a mjknjęciu kroniki

NIEBEZPIECZEŃSTWO POWODZI MINĘŁO
Wobec Lorzystyncn warunkóu odpiywu wody 1 t» 

janla w górnych biegach rzek, jako>eż spłynięcia 
lodów, zostają odwołane piace Komitetów powodzto 
wych w pennanencji. Władze wojskowe ściągną swo 
ie rozesłane patrole, dyrekcja Dróg Wodnych od­
woła statek „Książę Józef" ze Szczucina, a dyre­
kcja Poczit i Telegrafów zniesie dyżury nocne w  
urzędach pocztowych. W obec zarządzonych przygo 
t.owań tecnincznych na prowincji i zaopatrzenia stra 
ży wodnej w niezbędny sprzęt, w razie nic,pomy­
śl mych warunków atmosferycznych praca komite­
tów zostałaby wznowiJiiią.

Z dniem dzisiejszym przestaje konitet powodzio­
wy wydawać komunikaty powodziowe, zaś inłorma 
cje o stanie wód bed-zie udzielało na żądanie stron

lidt-c-resowanycb biuro hydrograficzne Dyrekcji Ro-bóf 
Publicznych w Krakowie. Nr. telefonu 37-76.

— —w-----
— PAN WOJEW ODA KRAKOWSKI Dr. KWA­

ŚNIEWSKI nót bedzie przyjmował interesentów 
uzi*' w średe z powodu wyjazdu w sprawach urzę­
dowych.

-  NA FUNDUSZ D Y SP07YCYJN Y MIN. SPR. 
W O JSK. Woiewt-dci krakowski Dr. Kwaśniewski 
złożył na ręce wicewojewody Dra Ducha, jako prze 
wodnic z ąc eg o „Federacji", swo.ią pensję kawalera 
„V-icj»ki Miiliiłuri" w kwocie 300 zł. z prośbą o prz-ę 
znaczenie lei kwoty na fundusz o.-.''pozycyjny min-i- 
siirc Spraw wojskowych, z-godnL / odezwą „Fedora 
cj-i" polskich z.wiąaków obrońców Ojczyzny.

- -  ZACIr»G OCHOTNICZY W ROKU 192«J. Na za 
sadtzie art. 09 ustawy o poważ. obow. wo-tek. do 
czynnej służby wojskowej w charaktenze ochoto-’., 
ków inio-gą być przyjmowani w roku 1929 mężczyźni 
urodzeni w latach 1909, 1910 i 1911. Ochotnicy, nie- 
posiadający warunków do sikróconej czyun-ej służby 
wojskowej, nie będą przyjmow-aan do: taborów-, sa 
m.ochodów, służby zdrowia, służby uzbrojenia i słu­
żby tntendenwiiry (baonów atlim:iinii®tfaćy}nyęh). O- 
cbo-uiicy, mający warunki do skróconej czynnej słu­
żby wojskowej nrogą być przyjmowań,i tylko do 
piechoty, kawaler#, artylerii, lotnictwa i marynarki 
wojennej. Do saperów mogą być przyjęci tylko taęy 
ocnonniicy, którzy posiadają odpowiednie wykształ­
cenie tecnnćczne. Do lotnictwa mogą być przyjmo­
wani ocliołtnicy tylko w cliarakterze personahi lata­
jącego (na pilota łub obserwatora, wzgl. Strzelca 
samolotowego). Do obsługi technicznej w- loinsictwłe 
ochotnicy przyjmowani nie będą. Termin wnoszenia 
podań do P K l’ przez os-oby ubiegające się p przyję­
cie w charakterze ochotników do służby wojskowej 
upływa dnifa 1 lipca b-r. a do lotnictwa 1 czerwca br. 
Ter-nuu stawienia się ocliotników przed ko-m-ir-ją po 
boaow-ą będzie podany w o-bwieszczeniacb o pobo­
rze rocznika 190S. Ochotnicy, o ile odpowiadają wy 
maganiioir, fizycznym aia danego rodzaju broni usta 
ionym, mają prawo wyboru broni w ramach wyżej 
określonych. Prawo wyboru formacji ochotnikom nie 
przysługuje.

i lozpowszecniiajcie Jowj E U f

m

Naprężenie angielske-amerylrańskie
% powodu zatop?eoia okrętu

Nowe zarządzenie w sprawie przywozu
nierogacizny zagraża aprowizacji Wiednia

W > krycie wielkiego spisku lr.om unistycznego
w Bułgarji

-1, u 1 1 ta Inibttfsk-i. jakot-eż iwwion Rosjanin.
aHe— — g — w g —
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Holi zasłudze blp. wiceprezydenta Sarego
Przem ów ienie  b. pren jera pref. Nowaka u trum ny Z m a rltyo .

Pondżfci dfuJflUijemy treść pielonego pnzenió- 
■wieria, wygłoszonego na pogrzebie nieodżało­
wanej pamięć wiceprezydenta Sarego przez
b. premiera pt-of- U. Juliana Nowaka: 

Prezydent miasta, jako jego włodarz, pożegnał 
błogosławionej pamięci Józefa Sarego imieniem 
Krakowa, bo też zmarły zaznaczył się w jegc dzie 
j> r.i rui epos pódlcie i niemal każdy z nas tu ooe- 
cnych mógłby w stąpić na tę żałobną mównicę i 
■wyliczyć jego prace i zasługi w jak ie jś  dziedzinie 
naszego życia zbiorowego. Nie działo się tu bo­
wiem niemal nic bez czynnego współudziału te- 
jfco męża wielkiego rozumu, żelaznej pracow itości, 
kryształow ego charakteru i gołębiego serca, kló- 
„„go śm iertelne szczątki odprowadzamy obecnie 
W żalu na m iejsce wiecznego spozczynku 
■ (A Już w zakresie budownictwa nic się bez nie- 

s łać  nie mogło, bez jego świeżej inicjatyw y, 
bez jego krytycznej oceny. Mnie zaś, jako  człon- 
Kowi Uniwersytetu, uprzytomnia się przeaewszy- 
jstkiem współpraca błogosław ionej pamięci Józe- 
Ja  Sarego, wiceprezydenta m iasta, daw niej szefa 
Sechnicamego oddziału tutejszego starostw a, przy 
w y n o s zen iu  budynków u n iw ersy teck ich , żadna bo- 
■wem z nowszych budowli U niw ersytetu. nie pow­
sta ła  inaczej, jak  tylko przy jego współpracy. Wy 
szły one wszystkie można powiedzieć z jego ręki 
czy to będzie O nlW ^rr Novimi. czy OPe^iwn) 
Medicum, czy klinika chirurgiczna, czy też Dom 
'Akademicki. Szczególną zaś zdobył sobie zasługę 
dwoma budowlami mruiwersyteckiemi. które w Fu- 
ropde, a nawet w św ied e mają opinję. że są jedne- 
mi z najpiękniejszych tego rodzaju instytutów 
iakie istn ieją  — najpiękniejszych z punktu widze­
nia naukowego — a to nowa klinika psyehjatrycz- 
■ra, oraz Instytut w eterynarii i medycyny doświad 
czałnei Tylko ri. co przy tych budowlach razem 
7. błogosławionej" pamięci Józefem Sarom współ­

działali, wiedzą, ja k  wiele pracy, ja k  wiele do­
świadczenia w kładał on w te dzieła Ile musiał po 
konywać przeszkód stawianych mu ze strony ów­
czesnych władz centralnych.

W kładał on w te dzieła swoją d^azę i to da­
wało mu niespożytą silę argumentu, opalającą 
wszelki opói

Jak  żywa sta je  m: przed oczyma scena z przed­
wojennej konferencji w Wiedniu, gdy chodziło o 
o  przeforsowanie definitywnej decy/.ji ówczesne­
go wiedeńskiego rządu co oo budowy Instytutu, 
w którym mam obecnie szczęście pracować. Rząd 
centralny nie byl budowie przychylny, nie chciał 
dać na nią pieniędzy, które trzeba było niejako 
przebojem zdobywać. Trzeba było pr.kouać inercje 
m inisterstw a ośw iaty oraz nieżyczliwość i skąp­
stw o m inisterstw a finansów. Konferencje ciągły 
się przez cały dzień bez rezultatu. W reszcie b ło­
gosławionej pamięci wiceprezydent Sare  stracił 
w łaściw a sobie cierpliwość i wybuchnął argumen 
tami tak silnemi, że szalę odrazu przeważył — 
rzecz została załatwiona i równo z wybuchem 
w ielkiej wojny stanął piękny, doskonałe urządzo­
ny Tnslytul, który wzbogacił Uniw ersytet, a przez 
to  i Kraków, oraz państwo polskie.

Niechaj to wdzięczne wspomnienie opadnie jak 
wiązka wonnego kw iecia na Tw oją  trumnę i niech 

'C i towarzyszy w zaświaty!
Pracow ity, pełen zasług był Tw ój żywot i mia­

łeś prawo razem z psalm istą zawołać: „Pozwól 
mi Panie odejść w pokoju, albowiem jestem u- 
hudzon nad miarę'* — ale miałeś też i prawo za­
wołać z rzymSkini poetą: „odchodzę, ale nie wszy­
stek umieram". Tak pozostanie po Tobie Twa nie­
strudzona praca dla dobra ogólnego, pozostaną 
Tw oje czyny trw alsze od spiżu, wyryło we wdzię­
cznym sercach ludzkich.

3E TE A TR U  LITEfrfr" OBY I SZTUKI

ZGON W YBITN EGO  P O E TY  CZESKIEGO

M Pradze zmarł onegda.j na zapalenie płuc wy­
bitny poela czesKi Ototkar Brzezina, który w ze­
szłym roku obchodził swoje (iO-lecio. Zmarły po­
zostaw ił po sobie szereg utworów poetyckich, 
które postawiły go w rzędzie najwybitniejszych 
liryków czeskich O ttokar Brz.ezii.na był gorącym 
przyjacielem Polski.

_  DZIŚ W E ŚRODĘ PO RAZ OSTATNI W IE L ­
KA Ii EW JA  Pt BEMOWA w Krakowskim Teatrze 
Żydowskim. Na program złożą się nowe i stare 
numery z udziałem pji. Oli l.ililh , Vv. Godika, J . 
Slrugaeza, N. Sybirccw ej, A. Lipskiej, M. J ’ola- 
sińskiego. .1. Zucaoowieza, Ren Dowa i in.

— Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziiś w 
środę „Cień" D. Niocodemhcgo, w rcż.yscrji p 
SJtirskiej z p. Jaroszew ska (główna rola)^ An- 
kwicz, Zalewską, .Miodouską, Gpoliokim, K iasno- 
wieokim, Kułakowskim. W czwartek, piątek i so­
botę tc.itr zamknięty. W niedziele wieczorem „Kra 
kowiacy i górale*.

— T E A T R  R L W JI ,,GONG“ (R A JSK A  12) Dziś 
premjei a rcw ji „Kicjnoly K rak o w a1 z udziałem 
-'..lego zosipoh: „Gongi: aa czele V. Hanka .<u,no- 
v.'eoka, Przesirzcisika Ustarlłcwską .->olK:Ui>\vitia. 
Wojnarem J  Gustawem Cybulskim, Bełskim, L as­
kowskim, Bolcicn; Kninińskim, Nowosielskim, Gó­
rowskim ! Pilarskim  (jun.) Nowa oprawa deko­
racyjna slud. Akad. Sztuk. Pięknych pod kierun­
kiem W ojciechowskiego. Codziennie 2 przedsta­
wienia o  7 i S-tej. W czwartek, piątek, sobole 
K nieczynny, w niedzielę 2 przedstawienia o
• -Ote-j.

W IE LK I KONCERT R E L IG IJN Y , w wyko
• ■u ni n znanyeli artystów : H. it uszk o w sk i r j - Z boi ń - 
skiej, II. Zalheya, M. De.ma-r-Mikuszewskiego. o- 
raz chóru mieszianego Krak. Tow. Muzycznego : 
'■rkiestry 20 pp. pod art. kier. dyr. B. W ałlek Wa 
'cw skiego i mjr J .  Schreyera. odbędzie się w 
czwartek 2S bm. w Starym Teatrze. Zapowiedź 
'ego koncertu wywołała żywe zainteresowanie w 
Jaszem  mieście.

—  „JAŚ I  MAŁGOSIA“, opera w 3-eh obrazach 
E. Humperdincka, która w poprzednim sezonie 
graną była dwukrotnie w sali Starego Teatru 
Przy wypełnionej po brzegi sali, wystaw ioną be 
dzde dla dzieci i młodzieży w poniedziałek 1 kwie- 
tni« br o godz. 5 popołudniu w Starym Teatrze 
kod art, kier dyr. B. Wałlek Walewskiego

Z G IE Ł D Y

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 27 m arca

Kraków. (314,11 11.56. Sygnał czasu, hejnał, komu 
nikat iiicleoroloffjoz.ny, koncert płyt gramofonowych, 
13 i 14.50. Komunikaty, 15.10. Odczyt dla maturzy­
stów z Warszawy. 17. Odczyt: „Z krainy czarnych 
diamentów" — wygłosi p. Cz. Leja. 17.25. Odczyt: 
„Wielkanocne obrzędy ludowe** — wygł. r. T. Sewe 
ryn, 17.85. Koncert popołudniowy z Warszawy, 
18.50. Rozmaitość:, 16.10. „Skrzynka pocztowa**, 
19.35 SI rzynkn infniiicza. 19.50. Sygnał czasu, hejnał, 
konuinńkaty. 20.16. Koncert wieczorny z Katowic, 
21.35. Transmisja literacka z Wilna.

Warszawa. (1385,7) 17.55. Koncert ( W pro,gra 
m » ni. in. stwory Bcethoyciia, Mozarta, Francka, 
Malilera), 20.10. Koncert kameralny.

aKtowicc. (416,1) 20.10. Koncert wieczorny (w pro 
granie Mozarta: Coucertone C dur).

Wiedeń. (519.91 19. •„'Judasz Makahciusz** orat-o- 
Tju.rn IIa cud la.

Rerlin. (475.4) 20 30 Koncert kamcraliiiy.
Brno (432,3) 20. „Mi.kadio** operetka Sui!;l-ivana.

1 SALI SĄDOW EJ
GOŚCINNE W YSTĘPY ZŁODZIEJASZKÓW 

WAKACYJNYCH.
Wczoraj odbyła sic w kr akowskim sądzie obręgo 

! wyin pod przewodnictw cni s.s.o. Cic.ś! cwskiego roz 
i prawa prze ci zorganizowane) szajce z lodzie],i. do- 
| puszczającej się w czasie pory letniej sysiematycz- 
; iiych włamań do mieszalń, których właściciele ba 
i wili na wywczasach wakacyjnych. Na ławie oskar 
I żernych zasiedli łan Nowak robotnik ze Stojowic. 

Józef Broniszewskk ręczc-ó blacharski ze Sosnowca. 
Władysław Kowaiski. robotnik z Krakowa, Józei 
Cora czeladnik blncłSskF ' Wojciech : Antonina Tom 
ezykowie oraz Władysław Galo*, robotnik z Prze­
silili dncliowucj.

Wedle aktu oskarżenia dopuścili się oskarżeni w 
sierpniu uu. roku szeregu kradzieży, grabiąc b.elizne 
pościel, garderoba oraz przedmioty ze srebra, które 
następuje pozbyli dotąd niewykrytym paserom, ma 
ącym pochodzić ? b. Kongresówki.

Trybunał pc przeprowadzonej roz,prawie skazał 
Nowaka : Galosa po 4 lata ciężkiego więzienia. Có­
rę na 2 lata więzienia, Brorńszewskiego Kowalskie 
go po 8 miesięcy więzienia, zaś oboje Tomczyków 
uwolnił od winy i kary.

Oskarżał prok. Katucai. bronili adwokaci: Dr. Fa 
Luda (Kowalskie?''.) ; Dr. Grossmaan (Tomczyków), 
pozostali nie mieli obrońcy

Giełda krakowska
K raków , 2G. 3. 1929. Akeje w zastoju. DoLir 

b e . zmiany.
Akcje haukowe; Bank Polski 164.50—165.
Akcje przemysłowe: Elektrow nia 62. Chodorów 

200.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dola­

rów  84—85, 4-proc. Prem. Poż. inwo: ' . jna
108.50-110.

Trw ający od dłuższego czasu brak zninteres** 
wania cechował w dalszym ciągu i dzisiejsze ze­
branie giełdowe. Poszczególni papiery w  tran s­
akcji, a to Bank P olsk i i  Chodorów po kursach 
utrzymanych i E lektrow nia słabiej. Obroty mini­
malne W iększość efekiów  w zupełnym zastoju. 
Z papierów procentowych znacznie zniżkowała’ 
5-proc. Pieni. Poż. dolairown przy silniejszej po­
daży, 4-proc. Prem. Poż. inw estycyjna utrzymana.

Na pogiełdziu sytuacja podiaona. W  małych ilo ­
ściach robiono jedynie Cegielskim do kursie 41. 

• • •
W aluty i dewizy oficjalnie bez trainsakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnycK 

i  międzybankowych tendencja utrzymana. Popyt 
niewielki. Usposobienie spokojne. W  K rakow ie 
dolar gotówkowy 8.88—8.88 i trzy  czw., czeki ban­
kowo 8.90 i jedna czw. do 890 i trzy czw. W ar­
szawa doi. S 88 i pół do 8.89 i pół, czeki ".89 fi

j trzy czw. do 8.90 i jedna czw. Lwów doi 8.88—
j 8.88 i pół, czeki 830—8.90 i pół. Katow ice do!.
; 8.88 i jedna czw. do 8.89, czeki 8.90 i jedna czw.
| do 8.91. Kurs płacenia Banku PoJskiiego niezmie- 
j niony.

r ie ld a  warszawska
W arszaw a, 26. 3 P A T  A kcje: Bank Polski 16A75 

; Bank Sp. Zar. 85, Spiess 255, Elektrow nia D ąbro­
wa 105, Elektryczność 73, W ęgiel 82, Ostrow ice 
96, Rudzki -10, Starachow ice 30, Fafoerb itcii 220, 
Pożyczki: 4-proc piem inwest. 108, 5-proc. dolaro 
wa 84, 5-proc. kor w ersyjna 67, 5-proc. kolejowai 
59, 6-p.roc. dolarowa 84 i tr2y czw., 10-proc. kó- 
lejowa 102 i pół, 8-proc. L isty  -zasł. Banku Gos{ 
K ra j. 94,

■ • •

W aluty: 8.8S, Dewizy: B elg ja  123 53 i pół, Hol aa 
dja 356.60. T,ondyr, 43.18 Nowy Jo rk  8.88,
31.74, Szw ajcaria 171.22, P raga 26.36, Wiedeń A250f 
Włochy 40.00, Marka niemiecka 211.59.

C icłtóa wiedeńska
Wieucń, 26. 3 PA T. W aluty i dewizy: B erlin

468.47—168.97, Bukareszt 4 22— 4.L4, B-udaipeazit 
123 78—124.03. Nowy Jo rk  709.95—712.45, P a ry * 
27 75-27.85, W arszawa 79.58—79.86, Zurych 136.65 
-1 3 7 1 5 , Amerykańskie 709--713, Niemieckie 168.22 
j-168.82, Szw ajcarskie 136 30—137.10, Czeskie 

20.995 —21 115, W ęgierskie 123.68—124 .08.
* * f

Papiery wartościowe: Tureckie 31.10, Hipotecz­
ny 91, Kompas 15 i pół, Czemiowiecka 63, Półno-
c.nn 1159, Południowa 11.50, Cement 125, B row ary 
16.i, Siersza 10.10, Silesia 0.08, Zieleniew ski 111 
i jedna czw., Karpaty 10.11, G ailcja 65.

Giełda zurjenska
Zurych, 26. 3 PAT. Paryż 20 31 i jedna czw., 

Londyn 25.22, Nowy Jo rk  5.19.60, B elg ja  72.1? i 
poi, Berlin 123.27 i pół, Wiedeń 73.04. Sztokholm 
138.85. Knnonhagą 138.55, Praga 15.39 * *’ W ,„ .
sznwa 58 30. Budapeszt 90.57 i pól, A*- "Tą ^ on 
r trin 1 ynopol 2.54, Bukareszt 3 09 Buenos A ires

Olbrzymi lokaut w austriackim  
przemyśle medalowym

W i e d e ń. 26. 3. PAT. Wobec tego, że 
wiedeński związek przemysłowców odmówi} 
wypłacenia robotnikom metalowym wynagro­
dzenia pieniężnego także i za dni świąteczne, za 
nos, się tu na lokaut tychże robotników. Lokaut 
ębejnue przeszło 10C.000 osób. Związek orzemy 
słowcow jest zdania, że robotnicy akordowi 
powmim otrzymywać wynagrodzenie pieniężne 
tylko za dni. w których pracują.

Cić^g-iieniG loterii kli?sow@l
Ośmnasty dzień 

(7 Jle fon em  od naszego korespondenta)
VV a rs  za  w a 26. 3. Sin. Dziś w 18-tym 

utu ciągnienia państwowej loterii klasowej pa 
uła wygrana na następujące numery: 3.00F z!. 
N-ry: 17961 30318, 120777, 2000 zl. Nry: 41986, 
132303, 154493.
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LINOLEUM
D Y W A N Y  W £ 4 N ) A K E

FIRANKI i K & k Z U T ?
p o leca

PRZEMYSŁ-LINOLEUM
Kraków, Rynek gł. 10 

Warszawa —  Bielsko —  Lwów

Lokale

PIĘKNY pokój w cen. 
tirum n a t y c h m i a s t  d o  o b ­

j ę c i a  cha 1— 2 p a n ó w  b e z  

im r z y  m a r n a .  i n f o r m a c y j  

z  g  r i  c c a n  o ś c ;  u d p i  el a : 
D r .  K r c n g e l ,  G r o d z k a  .12 .

609 x

POKÓJ słoneczny z oso 
brterti wejściem, w śróii- 
minśuui, do wynajęcia. 
Zgłoszenia t e! c f on: c * 1  c
3551. 600x

[ R óiiw e 1

R o k  n l o i t i t u  1897 50 filji R o k  założenia 1897

ZARZĄD Kasy Chorych 
w Krakowie zawiadamia, 
iż składka ubezpieczenia 
wia w wysokości 7 i pół 
procent obowiązuje na­
dal do dnia 31 grudnia 
1929 t. 687eff

DO PIELĘGNOWANIA
chorych, położnic, w 
rniejscti i w okolicach, 
poiecają się uo-brze wy­
szkolone siostry pielęg­
niarki. — Zakład Sióstr. 
Kraków—Podgórze, Jó­
zefińska 29 Telefon 2044 

574er

Rektama 
dźw ignia  Handlu

N1N1EJSZEM ostrzega­
my przed nabyciem za­
gubionego weksla, wy- 
stawiionego przez W. p. 
Inż. Henryka Lamens- 
dorfa na kwotę 100 zl.. 
płatnego 15 lutego 1929.

520g

UNIEWAŻNIAM zgubifi*
ntgkartf zwoliiieu.iai wy­
stawioną przez P. K. U. 
Kraków, na nazwisko Ja 
k-ób StLeglitz, tir. r. 1899.

519g

i m  muiiiUi
dla celów, przemysłów, 
chemiczny :h i dU -wy­

robu fatb dosU.cza 
./agoŁowo

nsik.istn kflmist fiiy
Zgłoszenia. Kraków, 

Skrytka pocztowa £06

L E K C JE  modnych ro- 
bót ręcznych Zakład 
hallu i endl. „EMKA ' 
Pędzichów3, sklep

I S p r z e d a ł ]
ŚWIETNA egzystencja. 

Sprzedam wynalazek le. 
zniczy z zaprowadzo­

nym zakładem, śytie-Utie 
p-osperuijący; pfizy za. 
kładzie kiomiortow e niie- 
stzskanie, przy pryncypai 
nej ulicy w Warszawie. 
Lekarze mają pieewszeń 
sitwo. Poważne zgłusze­
nia pod „5.000 dolarów" 
do Ba-ra ogłoszeń F. Sta 
ttera, Kraków, Rynek 8.

684er

LUSTRA meblowe, LU­
STRA toaletowe, SZYiM’'’ 
szlifowane i zw yrJe. —  
RAMY do OBRAZÓW, 
poleca nai.aiłlej: Kosu- 
hauser, Starowiślna 31. 
Dogodne waru/wo. p tn .

r & Y W A H “
l : ALN1A TYWI NOW 

i KILIMÓW

S * .  Kingi 9 . (hnja tn m , I )
jiolm

ClMf i MLII!
lmtronlutraa^yj-ii* ( 

Kliniką dla napr.wy dy­
wanów perskich i kilimów 

T*l*(on Kr. 1S06

A h I  k 4k f  ś A
MALaR z  i Iagiemu po.
szuklwany I Gam , mai 
lanz det. Jasio.

ZAWIADAMIAMY
że nasz miyn automatyczny iurbinowo- 
motorowy z-ostał ostatnio uruchomiony Pro 
dukti je my mąkę w najlepszym gatunku. Na 
żądanie wy.ilen,y próbki i podamy cenę. 

Produkmjeniy równueż

r r o c b  - i t w  n tsn

Pod nadzorem t.tejszego rabina p. Babata.

Nowy młyn automatyczny tiirbinowo-
motóiowy 650>-

Sal. R eichman i Ska
w Podw otoczy ska eh G50?

— OSOBOM USTOSUNKOWANYM 1 ZDOLNYM 
DO AKWIZYCJI odda zastępstwo na Tarnów, Rze­
szów, Nowy Sącz, Jasiu, Krosno, Dulalę, Sanok, R y . 
manów, Gorlice, Grybów, Nisko, Tarnobrzeg, Piń­
czów, Sandomiienzę Miechów, Bielsko. Dziedzice, Sko 
czów i inne miejscowości pierwszorzędne Tow arzy­
stwo Ubezpieczeń Zgj >seetóa pod „Asekuracja" do 
Biura Ogłoszeń huipczyca, Jagiellońska 7. 682c

Ogólne la ro m a d ze n ie  Członków 
L ield T  ^ O iO ty ejj L TOWarwWaj

w Krakowie odbędzie się w lokalu Giełdy w Krako­
wie, Rynek gł. ?9, w poniedziałek unia 8 kwietnia 
1929 r., o godiz. U jyrzedpoludiniem. Porządek dizien. 
ny: 1) Odczytanie protokołu ostatniego Ogólnego
Żgipojftijdzeniti. 2) Sprawozdanie z czynności za rok 
tiibicgły. 3)t Sprawozdanie ska.rtmiika. 4) Sprawozda­
nie Kcnvi6.ji rewizyjnej. 5) Zatwierdzenie zamLatięcla 
rachunkowego za 1928 r. 6) W ybór uziuipetoiają.cy: 
9 członków Rady giełdowej na lat A — Z członków 
Rady giełdowej na lat 2, — 15 członków Komisji 
Rozjemczej na lat 4, — 1 członka Komisji Rozjem­
czej na lat 2. — 5 członków Komisji rewizyjnej na 
i rok — 7) Wndosfef i interpelacje członków.

Dyrelar.-r: 686er Prezes:
L. Ludwik Lanoy. Karol Żeleński.

B u c h a lte r
w c-\v ,0- f »*r»

tki? iii ;1 c i rsista
z kllktiiiiasloletulą praktyk;! w wielkich przedsiębior­
stwach, szuka posady. Zgłoszenia: „Długoletnia
rutyna" do Adnt ,,N. Dziicnni/ka".

| Przetargi5 publiczna ~|
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach ogła­

sza przetarg publiczny na dostawę następujących 
mostownic:

3 szt. 4.20 m. dług. 22X 26 cm. z drzewa sosn.
4 szi. 4 m. dług. 25X 26 cm. z drzewa sosn.
4 szr. 2.80 m. dług. 26 X  28 cm. z diizewi socm
6 saat. 5.2C m. dług. 26X 28 om. z drzewa coan.
Razem 17 szt.
Z drzewa dębowego:
9 szit. 2.50 m. dług. 19X22 cm.

15 szit. 2.70 m. dług. 21X 22 cm.
9 sat. 4.20 m. ciJug. 22X 26 era.

30 szt. 4.70 m. dług. 24X 26 cm.
20 sat. 2.50 tn. dług. 24X 26 cm.

3 szit. 2.70 m. dług. 24 X  28 oni.
3 szit. 3.80 m. dług. 24X 28 cm.
7 szrt. 3.80 m. diłiug. 25X 25 cm.
2 szit. 3.60 ny dług. 25X 28 cm.

28 szit. 3.40 m. dług. 13X 26 cm.
1 szit. 4.50 m. dług. 26X 26 cm.
2 sat. 4.50 ai. dług. 26X 28 cm.

Razem 132 szt.
Ofeuty należy złożyć z cenami sta lent, w złotych 

za jedną sztukę ioco wagon stacja załadowania P- 
K. P. do dnia 22 kwietnia 1929 t.

Wanma.ii dostawy, zawierające bl.iiższe szczegóły', 
wydaje Wydział Zasobów D. K. P. w Katowicach, 
pokój 311, bezpośrednio łub pocztą za nadesłaniem 
opiaty poczto w ej i złożeniem 1 zł. 2a druki.

Do ludności żydowskiej!
Rozpaczliwy głos naszych braci z R osji wzywa naszej pom ocy! 
Znane jest groźne położenie w  jakiem znajduje się żydostwo rosyjskie. Do licznych klęsk, jakie w ostatnich 

Satach ludność tę nawiedziły, przybywa obecnie z powodu nieurodzaju —  n ie b e z p ie c z e ń s t w o ,  że na nadchodzące święta 
paschalne braknie mac.

Łączmy się tedy z braćm . naszymi z Zachodu, którzy zorganizowali energiczną i doraźną akcję, celem 
ratowania Żydów rosyjskich od głodu w czasie wielkiegc święta Wyswobodzenia. •

Żydzi! Ciąży na nas święty obowiązek podania dłoni pomocnej naszym nieszczęśliwym braciom z Rosji. 
Nie zwlekajcie, gdyż święta Paschy już nadchodzą! Niechaj dary płyną szczodrze i zaraz!

Datki przyjmuje Kasa Gminy Żydowskiej w Krakowie, przy uHcy Skawińskiej L. 2. 

W  Krakowie, w marcu 1929.
Józef N. Kornitzer Dr. Rafał Landau
Nudrabin Gminy Zyd. Prezyd. Gminy Z yd,

Wybawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hoct waid. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkeihammer. 
p d A t o d p o w i e d z i a l n y :  Zygfryd Mosos. — Sowa Drukarnia Dzieritukowa, Kraków, Gra&siiowoj 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


